
Nr. 24(J. (Wydanie popołudniowe.) We Lwowie, niedziela dnia 24 maja 1903. Rok XXXVI.
Prenumerata w ynosi: 

we Lwowie:
miesięcznie 2 korony; 

za dwurazową dostawę do domu dopłaca się 60 halerzy;
na prowincji:

z jednorazową przesyłką: 
rocznie . . . 30 K — h
kwartalnie 7 „ 50 „
miesięcznie . . 2 „ 50 »

W Niemczech m iesięcznie 3 M. 50 fen. — W innych 
krajach miesięcznie 4 Fr.

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Adres: „DZIENNIK POLSKI* — Lwów , p lac Marjacki 1. 7. 
Telefonu Nr. 151.

z dwurazową przesyłką: 
rocznie . . .  36 K — h
kwartalnie . . 9 „ — „
miesięcznie . . 3 „ — „

wychodzi 2 razy dziennie.

O głoszenia:
Za jeden wiersz petitowy albo jego miejsce 20 halerzy 
Za jeden wiersz petitowy w rubryce N adesłane  40 halerzy 
Drobne ogłoszenia po 3 halerze za słowo. — Najmniejsze 

ogłoszenie 30 halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu­
nikaty po Kronice za jeden wiersz petitowy 60 halerzy.

Numer pojedynczy:
w e L w ow ie: 

poranny . . . .  3  halerze 
popołudniowy . 8 halerzy

na prowincji:
poranny . . .  5  haleriy
popołudniowy . 10 halerzy

W łaśc ic ie le  i re d a k to ro w ie : D r . K . O s t a s z e w s k i - B a r a ń s k i  i M i e c z y s ł a w  S c h m i t t .

Organizacja narodowa na 
Śląsku austrjackim.

L w ó w  23 maja.
Skończyw szy wczoraj przegląd spraw  

polskich na Bukowinie, korzystamy dzisiaj z a r­
tykułów  Gwiazdki Cieszyńskiej, ażeby zwrócić 
uw agę na obecne położenie rodaków  naszych 
na zachodnich krańcach Ojczyzny — Śląsku 
austrjackim .

Stosunki te w ostatnich czasach, nieste­
ty, pogorszyły się pod wielu względami. Lud 
polski w księstwie Cicszyńskiein poniósł w 
ubiegłych paru latach kilka klęsk bardzo do ­
tkliwych, klęsk, które powinny zwrócić uwagę 
nietylko inteligencji polskiej na Śląsku, ale i 
całego naszego społeczeństw a, tak bardzo 
dbałego o utrzymanie polskości w prastarej 
dzielnicy Piastowej.

’ Politycznym ciosem był bezw arunkow o — 
jak stw ierdza także Gwiazdka Ciesz. — fa­
talny wynik ostatnich w yborów . Również do 
wielkiego zarządu gminy ewangieiickiej w Cie­
szynie weszli przeważnie Niemcy i tacy tylko 
Polacy, którzy Niemcom schlebiają. Przepadł 
natom iast przyw ódca Polaków, dr. Michejda 
i cała w iększość polska, co przez długie lata 
dzierżyła w swem ręku ster spraw  w yzna­
niowych gminy. Niemcy tryumfują, że oni ró­
wnież zwyciężyli przy ostatnich wyborach 
gminnych w Sibicy.

Z pow yższych faktów hakatystyczna Si­
lesia snuje z tryumfem wniosek, że ludność 
polska w księstwie Cieszyńskiem odw raca się 
od swoich polskich w odzów , a przechyla się 
„do błogiej kultury niemieckiej."

Że niemczyzna czyni na Śląsku ciągłe 
postępy, św iadczy o tern cały szereg faktów 
z ostatniej doby. Założona przed parom a laty 
organizacja hakatystyczna „N ordm ark" posiada 
już sw e oddziały nietylko we wszystkich mia­
stach i m iasteczkach śląskich, ale także w 
gminach naw skróś polskich, jak w Karwinie, 
Irzyńcu, Ustroniu i t. d. w ostatnim  czasie 
„N ordm ark" poczęła sprow adzać do fabryk 
bielskich niemieckich uczniów i robotników, 
aby zwiększyć niemczyznę i polskim  robotni­
kom uniemożliwić zarobek.

Gwiazdka podnosi znamienny takt, że w 
bieżącym roku szkolnym będzie otw artą w 
Skoczow ie wyłącznie niemiecka szkoła wy­
działowa. Skoczów  liczy 2500 Polaków , a 
500 Niemców i przed 20 latami jeszcze w 
1-szej i 2-iej klasie szkoły ludowej skoczo­
wskiej uczono tylko po polsku, bo Niemców 
wcale nie b y ło !

Klęski pow yższe przypisuje pism o cie­
szyńskie brakow i organizacji narodow ej na 
Śląsku i obaw ia się, iż przy takim stanie rze­
czy nadal, Polacy na Śląsku gotowi stracić 
w szystkie m andaty poselskie. Nawołuje tedy 
Gwiazdka do przeprow adzenia takiej organi­
zacji i to jak najrychlej. Redakcja podaje za­
razem projekt szczegółowy, dom agając się 
w yboru mężów zaufania w każdej gminie, 
oraz założenia wielkiego tow arzystw a polity­
cznego.

Myśl tę popieram y jak najusilniej. O sła­
bienie się ruchu polskiego na Śląsku upatru­
jemy przedew szystkiem  w rozłamie, jaki tam 
nastąpił pom iędzy rodakam i odnośnie do sto­
sunku w obec Czechów. Dzielą się sity na 
dwa obozy, a całość na tern cierpi. T ow a­
rzystw o polityczne, zorganizow ane n. p. na 
wzór politycznego Koła polskiego na Buko­
winie, m usiałoby przedewszystkiem  skupić 
wszystkie siły i frakcje i stanow isku Polaków

na zewnątrz nadać kierunek jednolity. Komi­
tety mężów zaufania, działające po pow ia­
tach, kierow ałyby spraw am i narodow em i o- 
kręgu i utrzymywały ścisły związek z głó­
wnym zarządem.

Zam iar ten nie wydaje się nam trudnym 
do przeprow adzenia, byleby inicjatywę podjęli 
ludzie czynni i zażywający powagi w spo łe­
czeństwie. A wobec widocznego zaniku ener- 
gji politycznego życia w śród śląskich roda­
ków, spraw a w ydaje się nam jedną z najpil­
niejszych w chwili obecnej i zasługuje na po ­
w ażną rozwagę kierowników naszego społe­
czeństwa w tej dzielnicy.

Z Chorwacji.
W  Chorwacji sroży się istna rewolucja. 

Fale rozruchów  zataczają coraz szersze kręgi 
i obejm ują kraj cały, znajdując głośne echo 
u pobratym ców  w Dalmacji i Krainie, jak ró ­
wnież u Serbów , którzy chociaż są nieprzyja­
ciółmi Chorw atów , łączą się jednak z nimi, 
gdyż pod uciskiem madjaryzmu jęczą tak sa­
mo, jak Chorwaci. W ładze węgierskie usiłują 
ruch ten stłumić, lecz wszelkie zarządzenia, 
naw et zaprow adzenie sądów  doraźnych, nic 
nie skutkują, ruch rewolucyjny szerzy się 
co raz więcej. Do pism południow o-słow iań- 
skich nadchodzą listownie — telegram ów bo­
wiem władze nie puszczają — w prost prze­
rażające w iadom ości. Dzienniki tryjesteńskie 
Edenost i Solk otrzymały z Zagrzebia z kół 
w iarogodnych doniesienie, że dotychczas na 
mocy w yroków  sądów  doraźnych p o w i e ­
s z o n o  w C h o r w a c j i  21 (w edług innej 
wersji 38) C h o r w a t ó w ,  uwięzionych po d ­
czas rozruchów . 70 osób miało zginąć od 
kul żołnierzy i żandarmęrji. Załogujący w Za­
grzebiu 53 pułk piechoty miał odm ówić p o ­
słuszeństw a i w zbraniał się strzelać do ludzi.

W zburzenie w Chorwacji jest tak wielkie, 
że należy się obaw iać groźnych w ypadków . 
W re również w śród Chorw atów  w Dalmacji. 
M iasta dalm ackie przybrały żałobę. Na do ­
mach w yw ieszono czarne chorągwie, w ko­
ściołach odpraw iają się nabożeństw a żałobne 
za dusze poległych i pow ieszonych. W  Lu- 
blanie również wywieszono czarne chorągwie.

Dlaczego ruch przeciw M adiarom przy­
brał tak gw ałtowny i nieprzejednany chara­
kter, tłómaczy obszerna korespondencja z dnia 
18 bm., którą otrzym ała N. Reforma. Kore­
spondent ów podnosi, że rządy Dana C hor­
wacji Khuen Hedervary’ego dały się we znaki 
nietylko inteligencji, ale i lud pod niemi jęczy 
i czuje dobrze, komu jarzm o nędzy zaw dzię­
cza. Banowi zawdzięcza Chorwacja, że osta­
tniego roku 20.000 ludności przeniosło się za 
rnorze, on to przecież dozwolił, że taryfa prze­
wozowa z Pesztu do Rjeki tyle wynosi, co 
i z Zagrzebia do Rjeki; z jego w iedzą Rjeka 
stała się portem  węgierskim, on doprow adził 
przem ysł chorwacki do upadku, a pom ógł 
dw udziestu przedsiębiorstw om  fabrycznym 
niemieckim i belgijskim, że zapanow ały nad 
przemysłem w całej C horw acji; on popierał 
urzędników węgierskich do tego stopnia, że 
w śród urzędników kolejowych ledwie co 
pięćdziesiąty znajdzie się C ho iw at, on irosz- 
czyi się tak o kom unikację w Chorwacji, że 
dotąd Zagrzeb i Osiek, dw a największe mia­
sta w tym kraju, nie mają bezpośredniego 
połączenia z najważniejszymi centrami ruchu 
kolejowego. Fatalne rządy Khuena dały się 
odczuć i Serbom ; ludność zarów no chorwacka, 
jak serbśka, burzy się przeciw  znienawidzo­
nemu banowi, a początek zgodnego działania 
uczynili już Chorwaci i Serbowie w M itrowicy.

Ban szuka drogi do uniewinnienia się w 
prasie. Przekupne pism a niemieckie i służal­
cze węgierskie popierają go, zam iast ująć się 
za dziennikarstwem  chorwackiem, tak gnę- 
bionem i po barbarzyńsku prześladowanem . 
Nie mówiąc już o tern, że zagrzebskie dzien­
niki otrzym ują prenum eratorzy dopiero o dw a 
dni później, niż się im należy i to tylko w 
połow ie zadrukow ane, bo resztę skonfisko­
wano, ale oto, co robią M adjarzy w O siek u : 
W ychodzący tam dziennik Narodna Obrana 
otrzym ał nakaz rządowy, że nie może wy­
chodzić wcześniej, aż dopiero po godzinie 9 
rano, poniew aż o rej dopiero godzinie urzę­
dnicy przychodzą do biura (!). Ma się to 
dziać w myśl §  15 ustaw y prasow ej. Ma- 
djarsko-niem iecka Drau nie podlega tej 
ustawie. G łównego redaktora Narodnej Obra­
ny, dra Lorkowicza, wyciągnięto kiedyś w no­
cy z łóżka i zaprow adzono do więzienia. Re­
dakcja od tygodnia nie otrzymuje pocztą ani 
pism, ani listów. W szystko sąd przejmuje. 
Redakcja musi kupow ać dzienniki, jeśli chce 
wiedzieć, co się w świecie dzieje. Nawet te­
legramów jej nie doręczają. To już gw ałt i 
przemoc, posuw ające się do tego stopnia, że 
całe grom ady szpiegów węgierskich rozeszły 
się po Tryjeście i Lublanie, aby śledzić C hor­
w atów  w Przedlitawji.

A teraz kuka o b razk ó w ; P odczas rozru­
chów ostatniego kwietnia w wiosce G logo- 
wnicy, usiłow ała żandarm erja uwięzić p robo­
szcza ks. Nowaka. Parafjanie stanęli w obro­
nie sw ego pasterza. Dum  w zrósł do 5.000 
głów. Przybył na miejsce i starosta  pow iato­
wy Truski, syn sędziw ego poety i pisarza, 
znanego patrjoty Iwana Truskiego. Poniew aż 
znany był jako kreatura bana, ludność oto­
czyła go i nie puściła, aż przyrzekł spełnić 
następujące w a ru n k i: 1) wyjdzie nazajutrz
z chorągw ią chorw acką w ręku i ogłosi, że 
odtąd będzie jako patrjota przeciw m adjary- 
zmowi w ystępow ał; 2) w szystkich uwięzio­
nych w y p u śc i; 3) przy śledztw ie nikogo nie 
zdradzi.

Pod grozą tłumu zaprzysiągł starosta  te 
warunki i nazajutrz ukazał się ze sztandarem  
narodowym  na rynku w Krziżewicach. Za dw a 
dni został zasuspendow any i uwięziony za 
„nadużycie w ładzy urzędow ej". O negdaj zo­
stał przewieziony do zakładu obłąkanych.

Podobny w ypadek zdarzył się w Zagrze­
biu. Policja aresztow ała pow ażnego m ieszcza­
nina. W tem przystąpił weterynarz rządow y dr. 
R adosław  Krisztof i chciał ująć się za uwię­
zionym, twierdził, że uwięziony obywatel jest 
zupełnie niewinnym. To wystarczyło, aby za­
raz otrzymał uwolnienie ze służby.

W nocy co krqk spotyka się w Zagrze­
biu patrole z najeżoną bronią w ręku, przed 
każdą m usisz się legitym ow ać; kto zacz je­
steś, gdzie byłeś, dokąd idziesz i t. d. Jak w 
M acedonji! /.a  każde podejrzane słów ko w tej 
chwili prow adzą do więzienia. A są one już 
tak p e łn e , że nowe czemprędzej stawiają. 
Przestępców  bowiem politycznych już prze­
szło 2000 w Chorwacji jest w więzieniu. Re­
wizje dom owe codziennie się odbyw ają ; u 
kogo tylko znajdą odezwę narodow ą, natych­
miast pod eskortą zostaje odprow adzonym  do 
więzienia.

W  miejscowości Draga w yw ieszono po 
rogach ulic podobiznę bana Hedervary’e g o ; 
oczy mu w ydarto, a resztę podobizny obrzu­
cono błotem. W  Bakru rozw iązano radę gmin­
ną i uwięziono burm istrza miasta, Pintarica. 
Podobnie za „podburzanie przeciw  narodowi 
madjarskiemu" zamknięto wójta w  Slankamenu 
przy Śremie. Z Gologoric, wioski niewielkiej,

przypędzono do Belowaru przed trybunał 
„spraw iedliw ości" aż 88 osób. Co do ofiar 
sądu doraźnego w Kriżewicach, w iadom ości 
o ich śmierci potw ierdzają się. W ymieniają 
naw et nazwiska nieszczęśliwych. Są nim i: 
Iwo Miljatowić, praw osław ny i M ichał Śtajnić, 
wyznania rzymskiego. M ałżonka drugiego d o ­
wiedziaw szy się o śmierci męża, wybiegła z 
domu z dzieckiem przy piersi w las i od dwu 
dni żadnych o niej nie ma wiadom ości.

Niedola braci w Chorwacji w yw ołała 
w spółczucie u C horw atów  dalm ackich. — 
W  Splicie odpraw iono przed paru dniami na­
bożeństw o za poległych w rozruchach. P o d ­
czas mszy usłyszano krzyk w kościele; „ban 
Khuen-Hedervary zabity!" N atychm iast lud 
wzniósł pieśń „Te Deum" W yw ołało to m a­
nifestację, w śród której kilkanaście osób  u- 
więziono. Echem ruchów  nad Saw ą i D raw ą 
była interpelacja Biankiniego w W iedniu.

Wizyta króla angielskiego we 
Francji, a dwuprzymierze.

O wpływie wizyty króla angielskiego 
w Paryżu na dwuprzym ierze, zamieszcza Kól- 
nische Volks Ztg. następujący, bardzo intere­
sujący artykuł;

W  prasie zagranicznej w ostatnim  czasie 
pojaw iło się wieie artykułów , w których usi­
łow ano udow odnić, że odwiedziny króla 
E dw arda w Paryżu, skierow ane były prze­
ciwko Niemcom. Jakkolwiek głosy te opierały 
się na wynurzeniach organów  nieprzyjaznych 
dla Niemiec, jak Times, Spectator i National 
Review, stwierdzić należy, że ostrze tego no­
wego zbliżenia się Francji i Anglji — zw ró­
cone jest raczej przeciwko R o s j i .

Nie można bezw arunkow o zaprzeczyć, 
że w Anglji panuje obecnie bardziej przyjazne 
usposobienie dla Francji, niż dla Niemiec i 
że niejeden Anglik na myśl, iż Niemcom od­
wiedziny króla Edw arda w Paryżu psują 
krew, uczuwa wewnętrzne zadowolenie. W  po­
lityce miarodajnymi są jednak tylko interesy, 
a nie uczucia, sympatje lub antypatje. Dy­
plom acja niemiecka nie będzie się gniewać 
o odwiedziny angielskie w starej Lutecji, 
gdyż interesy niemieckie nic na nich nie ucierpią.

Dla należytego ocenienia znaczenia tych 
odwiedzin, uprzytomnić sobie należy stano­
wisko, jakie Francja zajm owała w dw uprzy- 
mierzu. Nie byfo to stanow isko zupełnego 
rów noupraw nienia, gdyż Francja musiała bar­
dzo często stosow ać się do życzeń Rosji, nie 
mając możności wywierania także nacisku na 
Rosję. Francuzi zawarli przymierze to w na­
iwnej nadziei, że kozacy pew nego dnia do­
pom ogą im do odzyskania zabranych pro- 
wiucyj; pewnem jest jednak, że na Newskim 
prospekcie nikt ani na chwilę o tern nie p o ­
myślał. Biały car armij rosyjskiej używa w y­
łącznie do celów rosyjskich.

Gdy Francuzi zdradzać zaczynali nieco 
gorączki i niecierpliwości, wów czas dyplo­
macja rosyjska dla ich ochłodzenia nie za­
niedbała zatańczyć „extratury“, jak się w y­
raził hr. BUlow i to z Niemcami. W ymieniano 
tedy w ynurzem a sym patji między P etersbu r­
giem a Berlinem, które pouczały Francuzów , 
że Rosja w danym razie może, opuściw szy 
ich, stanąć po stronie Niemiec. Jestto ulubiony 
środek dyplom atyczny, aby miarkować żąda­
nia nieskrom nych sprzymierzeńców. Gdy pań­
stw a A. i B. zaw rą przymierze, a B. przy­
mierze to pragnie wyzyskać^ tylko dla swoich 
interesów, w ów czas A. tańczy „ejętraturę" z 
C., aby B. zmiarkował, że w najgorszym ra­
zie bez niego się obędzie._________   i

Dotąd Francu"i nie mieli możności za 
takie m anewry „osyjskie płacić pięknem za 
nadobne. Austrja i W łochy do tych celów się 
nie nadaw ały, a stosnki z Anglją od czasów 
Faszody były znacznie napięte. Wizyta kró­
la angielskiego w Paryżu wycisnęła na ea - 
szodę znak niepamięci. Temsamem stanow i­
sko Fiancji w dwuprzymierzu znacznie się 
wzmocniło. Francja nie jest już opuszczonym 
bluszczem, z którym nikł nie tańczy „ekstra- 
tu ry"; ma ona m ożność zbliżyć się do Ąn- 
glji, co ma tern większe znaczenie o ile w ła­
śnie Anglja jest znaczniejszym i najpotężniej­
szym przeciwnikiem Rosji. Najpilniejszem te­
dy życzeniem Rosji musi być zapobieganie 
dojściu do skutku przym ierza anglo-francu- 
skiego, a dokonać tego może jedynie przez 
wejście w ściślejszy sojusz z Francją.

Daleko mniej, a raczej wcale nie potrze­
bują się obawiać przymierza anglo-francu- 
skiego Niem cy; gdyby bowiem przymierze 
takie pow stało, w ów czas Rosja zm uszonąby 
była znacznie zbliżyć się do Niemiec. O tern 
zaś, aby Francja dokonać miała, często w spo­
minanego „odw etu" na Niemcach z pom ocą 
Anglji, o tern chyba żaden człow iek na św ie­
cie nie myśli.

S trassburg  i Metz nie m ogą być zdobyte 
przez flotę na wybrzeżu północnem , tylko 
przez armję lądową, a bataljonów  angielskich 
chyoa Niemcy obaw iać się nie m ają potrzeby. 
Do takiego przedsięwzięcia zabraknie Anglji 
zarów no siły jak i woli. Kto się spuszcza na 
Anglję — jest opuszczonym ; o tern m ogą się 
Francuzi ze sw oją szkodą przekonać.

Reasumując pow yższe w yw ody stwier­
dzić należy, że przymierze rosyjsko-francuskie 
istnieć będzie dalej; gdyby jednak w przy­
szłości Rosja zamierzyła zatańczyć „extraturę* 
z Niemcami, oczekiwać należy na pewne,' że 
odpow iedzią na to będzie „extratura“ fran­
cusko-angielska.

Podział Turcji.
Podział Turcji jest tylko kw estją czasu, 

pow iada niejak’ K. Gersin w wydanej przez 
siebie broszurze „M acedonien und das tiir- 
kische Problem " (M acedonja i kw estja ture­
cka). Rozbiór m oże-się odwlec, usunąć si«* 
go jednak nie da. Tendencja rozbioru Turcji 
w idoczna już choćby tylko z dzieła reform. 
G dyby obu sprzymierzonym m ocarstw om  za­
leżało na utrzymaniu niezależnego organizmu 
tureckiego, w ów czas, celem jego radykalnego 
uzdrowienia, podyktow ałyby Turcji plan do­
sadnych reform, zamiast zadowolić się małeml 
ulepszeniami w Macedonji, które do spokoju 
doprow adzić absolutnie nie mogą. Dyploma­
cja byłaby już daw no rozw iązała zagadkę, 
dotyczącą tureckiego organizmu politycznego, 
upatruje jednak w kwestji bałkańskiej bardzo 
niebezpiecznego sfinksa, który stać się może 
złowrogim dla tego kto go rozwiąże. W  rzeczy­
wistości sfinks bałkański przestałby być sfin­
ksem — pow iada Gersin — gdyby go się 
trafnie rozwiązało.

W  pierwszym  rzędzie należałoby dążyć 
do stw orzenia w szechsłow iańskiego m ocar­
stw a na Bałkanach. Dziś jest już prąd wśród 
Bułgarów uczonych, by serbski język uznać 
za urzędowy. Jeżeli ten prąd nie rozwija się 
należycie, to w inna temu jedynie zagraniczna 
dyplom acja, której nie jest to na rękę. Na pod­
stawie badań słynnego znawcy języków  Jagica, 
nabiera Gersin zapatrywania, że Słowianie po­
łudniow i należą etnograficznie do jednej wiel­
kiej rodziny ze w spólnym  językiem. M owy bo­
wiem tak Serbów , jak Bułgarów, jak innych
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W  Babinie.
Powieść z pierwszych lat Rzeczyoospolitej 

Babińskiej.

Przepite gardła uwalniały się z żupanów , 
odęte brzuchy z pasów , w  rozchełstanych 
koszulach staw ano do tańca, a pan koniuszy 
z nimi. Gęby opojów  przylegały nieraz do 
w arg pana Spinka i w tedy słychać było cm o­
kania i głosem  ochrypłym  wym awiane sło ­
w a : „Przyjacielu". „Przyjacielu!" Równość
była między panem a dw orzany, jeno prero­
gatywę brania za łby miał sam pan Spinek. 
Ale dziś, ono niespodziew ane zajechanie w 
pysk szlachcica, nasuw ało  kompanji spinko- 
wej myśli niedobre. Kto wie — może przed 
opuszczeniem  Krakowa szabel trzeba bę­
dzie dobyć, albo coprędzej do W ojciechowa 
umykać i tam przed wyrokiem praw a bro­
nić się. Stali tedy przed zamkniętemi drzw ia­
mi izby, nasłuchując — jeden Znosek tylko 
na leżącym szlachcicu jeździł i wykrzykiw ał:

— Hu — h a !
Po chwili szlachcic się podniósł, Znosek 

zeskoczył, a on, z opuchniętą tw arzą jął się 
rozzierać naokół. Znosek stanął naprzeciw  i 
sp y ta ł:

— Czy uw ażałeś, W ojtaszku ?
— Co tak iego?
— Jak Hiercio w pysk  ci lunął ?
W ojtaszek głow ą pokręcił.

— Na rzeczy takie uczciwy człek uwagi 
nie zwraca, bo mógłby się obrazić i żółć w 
sobie wzburzyć.

— M ądryś !...
— Służba! — zaw ołał pan Spinek, w 

drzwiach stając.
— H ieronim ku!— zabełkotał szlachcic — 

mówią, żeś mnie obraził.
— W yłżyj się! — a precz mi z tykaniem 

od dzisiejszego dnia.
— Czy i ja ?  — zapytał Znosek.
— G łupiś!...
— To sam o o tobiem chciał powiedzieć, 

ale uprzedziłeś mnie, H ieronim ciu!
— W asza m iłość! — odezw ał się jeden 

z dw orzan. — Konie gotow e!
— R ozsiodłaćL .
Nie ruszył się nikt. Snadź dobrze nie 

zrozum iano rozkazu.
— Przygotow ać mi żupan ze srebrnych 

łusk  rybich' pas lity, szablę o turkusow ej gło­
wicy. Czegóż sto icie, błazny! wżdy dziś fe­
styn królewski w Łobzowie...

— A H anka? — rzucił śm iało karlik.
— Nie było jej!...
Zrozumieli w szyscy, że nikt już bezkar­

nie o córce Czestmira wspom nieć nie ma.
Pachołkow ie udali się do stajen, dw o­

rzanie wzięli się do szat pańskich, a Znosek 
zostaw szy sam z panem koniuszym, w ygra­
molił mu się na kark i s p y ta ł :

— Co to takiego, Hieronim ciu?...
— Zaw stydź się raz — odpow iedział 

Spinek — a zrozumiesz jaka to sensacja...
— A w duchu szepnął:
— Zobaczę, jako mnie przyjm ą— Kmita... 

Pac... Firlej...

S zeptał: Z obaczę! — a pew ny był, że 
daw ny chłód powróci.

Strzał armatni z w ałów  zamkowych miał 
miastu oznajmić o rozpoczęciu się festynu. 
Ale przed hasłem  onem już gorączkę czuć 
było. W  bram ach kamienic i pałaców  strojni 
uwijali się pajucy, wyciągano karoce, przy­
strajano lektyki, ze stajen donośne, a w esołe 
dochodziły rżenia rumaków. Niecierpliwy tłum 
napełniał wszystkie ulice miasta, a ku Łobzo­
wowi śpieszył, by módz przypatrzeć się 
wspaniałym  pocztom  pańskim, a Vivat rex!  
królowi jegom ości krzyknąć. Na drzewach 
wszystkich, które stały po za obrębem  po ło ­
żonego na płaszczyźnie Łobzow a, zaroiło się 
od żaków, a łobuzów  miejskich ; częstokół, 
okalający zamek i ogród królewski, trzeszczał 
pod naciskiem ciekawych, że straż miejska 
niejednokrotnie w  pertraktacje w daw ać się z 
nimi musiała, krzywdy jednak żadnej nie czy­
niła, bo w przypadku podobnym  wytłóm a- 
czona ciekawość jest, co i król jegom ość 
przew idując, stosow ne rozkazy w ydał, w 
wielu miejscach naw ei ławy wysokie wznieść 
kazał, by mieszczki i inne minorum gentium 
persony, w zabaw ie udziału nie biorące, siąść 
mogły, a delektować się widowiskiem. Rajce 
jednak i co zacniejsze m ieszczaństw o wolny 
w stęp mieli i stoły swoje, odróżniali się jeno 
barw ą i kształtem  szat od narodu szla­
checkiego, jako też i urodziwe mieszczki kra­
kowskie, do których niejeden klejnotnik żó- 
rawia puścił, a trafnym żartem piękne ru- 
mieńczyki na twarz w ywołał. Nie obeszło się 
też bez śmiechu a pustoty, szczególniej z ża­
kami a łobuzam i, bo oto szlachcic jakiś, 
zoczywszy drzew o ubrane nimi, zaw ołał:

— Co tu grusz!
I nuż trząść, aż posypało  się to wszystko 

na ziemię.
Niewielu jednak tam szw ank poniosło z 

figla ow ego; ten ucho naderw ał, ten sobie 
siedzenie stłukł, ale na drobnostki one żaden 
z poszkodow anych nie zważał i znów drze­
wa usiane łobuzam i tymi były, jeno już mo­
cniej gałęzi się trzymano i gdy żartowniś 
chciał eksperym ent z gruszkami pow tórzyć, 
w net odzyw ało się z góry :

— Panie szlachcic! ustąp  — bo pluć bę­
dziemy!

Groźba ona skutkow ała i grusze już sp o ­
kojnie wisiały.

Staraniem pana M niszcha w szystko było 
na czas gotowe, a zda się, że z baśni cza­
rodziejskiej wyjęte. M odą w łoską ogród cały 
obw ieszony był różnokolorow em i bombami, 
kędy ukryte św iatła palić się m iały; na wzgó­
rzach widać było, przybrane w kwiecie a zie­
leń beczki smolne, szerokie .ulice festonami 
spinały się, a na spięciu każdem to orzełek 
siedział, to rycerski herb Jagiellonów  poły­
skał, a kędy jeno festony na krzyż poszły, 
tam okapyw ały róże alabastrow e, w  których 
czerw one św iatta u k ry te , nadaw ać miały 
wdzięk w łaściw y onym różycom przecudnym . 
Nie zbraknie i w odotrysków , gdy czas przyj­
dzie a krany odkręcą. Balsamy napełnią po ­
wietrze, że człek sam nie będzie wiedział, 
zali w Łobzowie jest, czy w krainie zaczaro­
wanej, bo one zapachy piersi delfinów wy­
rzucać mają, które w dużych, m arm urowych 
miednicach kąpać się będą a one aromaty 
w ydychać.

Po środku ogrodu sadzaw isko jest, a

wedle niego pagórek niewielki, kędy, wedle 
opow ieści pom iędzy ludem krakowskim błą­
dzącej, śmiertelne szczątki Estery, onej miło­
śnicy króla Kazimierza a z Piastów  ostatnie­
go, spoczyw ać mają. Dla niej to ten pan on 
zamek z wieżycą w ystawił, w  nim przemie­
szkiwać iubił w czas letni i serce ukocha­
niem karm ić; w nim też, uchodząc od gwaru 
a przepełnienia w awelskiego dw orca, krył się 
i Zygmunt August z Barbarą, gdzie jeno śpie­
wu rozmiłowanych słow ików  słuchał. Szczę­
śliwi i nieszczęśliwi, a kochający zawżdy, w 
onych gajach Łobzow a pociechy a ukojenia 
szukali. Wżdy tu i Wilhelm, gdy Jagiełło Ja­
dwigę za żonę brał, tajemnemi ścieżkami 
wchodził i w yw oływ ał choć cień umiłowany. 
I może cień przychodził, a jeżeli przychodził, 
to nieuchwytny jak mgła, niedostępny, jak 
ołtarz ofiarny. Nie dziwota, że i Zygmunt 
August, nie inne miejsce, jeno Łobzów  obrał, 
dla onego festynu w spaniałego: i on może 
będzie cienia jakiegoś szukał, karmił serce 
nie zwietrzałym balsamem w spom nień, na ja­
wie śnił, bo nie ukrywano przed nim, że ży­
wy konterfekt Barbary swojej ujrzy. Król 
wiedział, kto nią będzie, a wiedział dlatego, 
że nagłe zjawienie się Barbary m ogłoby nieu- 
przedzonego pana, jeżeli nie życia, to zdro­
wia dużo kosztow ać. Pam iętano eksperym ent 
mistrza TwardowsKiego i krzyk króla i d łu­
gie nieukojenie się jego w żałości. T u król 
będzie wiedział, że Kasieńka postać weźmie 
tej pani na siebie, a M niszech m ówił mu, że 
cichy płomień miłowania w  niej się pali. Cień 
nie zniknie, ostanie serce ciepłem tchnące, 
rozkosz dające, żywe, odczute...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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DZIENNIK POLSKI z dnia 24 maja 1903 r.

plemion, są tylko gwarami, które powoli zlać 
się muszą w jednym ogólnym narodzie w szech- 
słowiańskim: - N izw y Serbów, Bułgarów  itd. 
to nazwy jedynie prowincjonalne. W szyscy 
oni należeli i należą do jednego wielkiego 
w spólnego plemienia, o wybitnym indyw idu­
alizmie. Z istnieniem południow ych Słowian 
naieży-się liczyć koniecznie,.M yli się-i£n, k to . 
sądzi, że oni zieją się w organizmie, innego 
m ocarstwa.

L um pa, a przedewszystkiem  Niemcy, roz­
w iązałyby, zdaniem autora, sfinksa nadbał- 
kańsiriego, stw arzając jedno wielkie niezaie- 
cne państw o W szechsłow iar południowych. 
Takie rozwiązanie kwestji nadbałkańskiej by­
łoby jedynie racjonalne, m ocarstw o przyw ła­
szczające sobie bowiem Słowian, w epchnęłoby 
do swego organizmu bolesny klin, którego 
nie zdołałoby już wyciągnąć.

Od administracji.
Zawiadam iam y niniejszem naszych PP. 

abonentów , że n a  5 - c e n t o w ą  B i b l j o t e k ę  
p o w ' e ś c i  i r o m a n s ó w  nie przyjmujemy 
wi ę c e j  p r e n u m e r a t y .

KRONIKA.
P r z y  z e b r a n i a c h  p u b l i c z n y c h ,  z a b a ­

w a c h  t o wa r z y s k i c h  i ws z e l k i c h  u ro c z y ­
s t o ś c i a c h  p a mi ę t a j my  o o f i a r a c h  na  b u ­
d o w ę  k o ś c i o ł ó w  we  w s c h o d n i e j  Ga l i c j i  
i na T o w a r z y s t w o  S zk o ły  l udowe j .

Lw ów  23 maja.
Stan powietrza. Godzina 12 w południe: 

Ciepiota - 83 R. Deszczowo.
Djarjusz lwowski.
N . e d z i e 1 a , 24 maja.
Teatr m iejski: „Jaś i Małgosia*, baśń ope­

rowa. Początek o godzinie 3*$ popołudniu.
„Knajpa", sztuka (odegrana przez personal 

teairu ludowego). Początek o godzinie 7 l/.2 wie­
czorem.

Wycieczka Lwowian do Żółkwi. Wyjazd 
o godzinie 6'41 i o 7 3 6  rano (czas lwowski).

W sali ratuszowej: Posiedzenie wiecu le­
karzy.

Kalendarz. Niedziela (24): Joanny wd. 
— Tomira. — (11): Mokija. Wschód słońca 
o godzinie 4 minut 18, zachód o godzinie 7 
minut 36.

W iec  narodowy. Biuro wydziału wyko­
nawczego wiecu narodowego znajdować się bę­
dzie od poniedziałku w hutelu Europejskim, 
przy- pl. Matjackim. Otwarte codziennie od go­
dziny 10 ao 12 przed południem i od 4 do 6 
po południu.

300-lecie w Żółkwi. Jutro pociągiem 
porannym o godz. 641 wyjeżdżają do Żółkwi 
radni miasta Lwowa, deputacja stowarzyszeń i 
bardzo wiele osób prywatnych. Stosownie do 
życzenia żółkiewskiego komitetu jubileuszowego 
większość delegatów lwowskich wystąpi w na­
rodowych strojach polskich.

Z fundacji skarbkowskiej. Dyrekrorem 
dóbr fundacji skarokowskiej, zamianowała rada 
administracyjna fundacji p. Józefa Trojana, dłu­
goletniego pełnomocnika hr. Lanckorońskiego, 
a znakomitego agronoma i leśnika.

Podwieczorek dla dzieci. P. hr An- 
drzejowa Potocka, żona marszałka kraju, wyje­
chała wczoraj rano z dziećmi do Krzeszowic. 
Z powodu, że hrabina nie wróci tuż do mie­
szkania marszałkowskiego w gmachu sejmowym, 
lecz zamieszka nadal w pałacu namiestniko­
wskim, odbyto się onegdaj o godzinie 3 popo­
łudniu pożegnanie pa..i marszaikowej z dziatwą 
stałej i niestałej służby Wydziału krajowego 
Pani marszałkowa urządziła dla sześćdziesięcior- 
ga dzieci tej służby, w wieku od lat 2 do 15, 
podwieczorek i każde z tych dziatek otrzymało 
prezent, stosowny do jego wieku. Dzieci mar- 
szałkowstwa usługiwały podczas podwieczorku. 
Imieniem obdarowanej dziatwy przemówiła z po­
dziękowaniem Anna Podlachówna, córka portje- 
ra. Podwieczorek był nadzwyczaj ożywiony, 
dziatwa ogromnie szczęśliwa, a śmiechom jej i 
radości nie było końca.

Nadanie stypendjów. Minister spraw 
zagranicznych, nr. Gołuchowski, nadał opró­
żnione stypendja z fundacji śp. Agenora hr. 
Gołuchowskiego; a mianowicie stypendjum, 
przeznaczone dla młodzieży, kształcącej się 
w sztukach pięknych, Fr. Pautschowi, uczniowi 
Akademji sztuk pięknych w Krakowie, w kwocie 
rocznych koron 600; stypendjum przeznaczone 
dla krajowych szkół gospodarstwa wiejskiego, 
w kwocie 400 koron, Stanisławowi Słupnickie- 
mu, uczniowi 11 roku szkoły rolniczej w Czer­
nichowie i stypendjum dla uczniów wydziału 
piawniczego uniwersytetu lwowskiego, Gusiaf- 
wowi Benedyktowi 2 im. Bobrownickiemu, stu­
dentowi 1 roku praw we Lwowie, w rocznej 
kwocie 600 koron.

Krakowska scena we Lwowie. W pier­
wszych dniach czerwca zjedzie do Lwowa kra­
kowski teatralny personal i da w teatrze miej­
skim szereg przedstawień. Repertoar obejmie 
„.iziady" w przeróbce Wyspiańskiego, „Niebo- 
s ;ą komedję , „Wyzwolenie", „Protesilas i Lao- 
damia" i „Bolesław Śmiały".

Strejk budowlany. Wczorajsza wspólna 
konferencja delegatów budowniczych i robotni­
ków, jaka odbyła się w biurze inspektora prze­
mysłowego p. Nawratila w namiestnictwie, nie 
doprowadziła jeszcze do załatwienia sporu. Dziś 
o godz. 4, obradować będą ciż delegaci w dal­
szym ciągu.

=  TyfiiS p la n is ty .  Dnia 18 bm. do 
szpitala izraeliekiego we Lwowie, zgłosiła się 
w celu leczenia Chana Basia Zucker, 30-letnia 
rozwódka, zamieszkała przy ulicy Bóżniczej, 
córka łatacza starzyzny. Dnia 21 bm. stwierdzo­
no u niej dur osutkowy, wskutek czego prze­
wieziono ją do pawilonu d g, chorych zakaźnie 
przy szpitalu powszechnyny^ćródła choroby nie 
można było dociec ; istnieje jednak przypuszcze­
nie, że zarazki duru osułkowego znajdowały się 
w owych starych łachach, których łataniem 
^ajrnował się ojciec Chany, mieszkający z nią 
razem. Poddano wtęę łachy jcz\szczcniu zapo- 
mocą aparatu odkażającego systemu Ryctino- 
wśkiego. Wszystkich chorych, i ćozorczynię, któ­
rzy prżez 4 dni przebywały z Chaną Zucker 
w szpitalu izraelickim, oddano pod obserwację 
10-dniową w oddzielnych ubikacjach. Mieszka­

nie Zuckerowej zdezynfekcjonowano i zastoso­
wano wszelkie zjeiiźtą wskazane śrćdki przeciw 
rozv'leczeniu zarazy.

K iy if fw  ą  F T aiitu z i. Przed kilku dniami 
przybył do Lwowa deputowany miasta Paryża, 
inżynier cywilny i ministerjalny, p. Franciszek 
Laur, osobistość "wpływowa w Paryżu. — 
Wezdfąf wyjechał p. Laur wraz z ' rawskna 
konsulem francuskim, p. Erazmem Świercze­
wskim, ao Krynicy, w celu dokładnego zbada­
nia r.a miejscu stosunków zakładu zdrojowego, 
a następnte-^zda.iłfa sprawy ze swych spostrze­
żeń Tow. francuskiemu, które wydzierżawić 
chce od rządur* ; ria dłuższy szereg lat zakład 
zdrojewy Krynicy. Lwowski konsul francuski, 
p. Świerczewski, już od roku zajmował się tą 
sprawą i jest wszeika nadzieja, iż jeżeli rząd 
nie będzie stawiał zbyt wygórowanych warun­
ków, układ Jżierzńwny mógłby jeszcze w roku 
bieżącyn dojśę da sicutku.

List żelazny otrzymać ma bawiący obe­
cnie za granieą -bóhatei tłumackiej panamy Re- 
genstreif, by mógł stanąć przed sędzią śled­
czym/' Źk zlAegiyni pomocnikiem Regenstreifa 
Kalwaryjskitn, rozesłał sąd listy gończe.

Manewry pułku kolejowo-teleg.-afi- 
cznego, rozpoczęły się w okolicy Sądowej 
W i*m . iB Jor| w nich udział bataljony, załogu­
jące w Przemyślu i w Kornguburgu. We wtorek 
przybędzie do Jadowej Wiszni szef sztabu ge­
neralnego/Beck.

Przykra mistyfikacja. Za Słowem Pol- 
skiem powtóizyłiśmy alarmującą pogłoskę o 
sprzeniewierzeniu na poczcie w Szczurowej, któ­
rego aalszem następstwem miało być areszto­
wanie tamtejszego pocztmisirza i jego samobój­
stwo. Otóż -cała' ta notatka jest mistyfikacją po­
chodzącą z akjegoś mętnego źródła, której o- 
fiarą padło w ' dobrej wierze Słowo polskie i 
my za nięm yP. Leszczyński ma jedynie docho­
dzenie 1 dyrekcji pocztowej za pizekroczenie 
srużbOwe 'nie mające z sądem nic wspólnego, 
gdyż nigdy na poczcie tamtejszej
nie było i nie ma. Odwołujemy tę przykrą dla 
rodziny notaitKę 'z całą przyjemnością, temwięcej, 
że dotknęła ona człowieka cieszącego się ogól­
nym szacunkiem.

Kradzieże. Worek mąki wartości 26 ko­
ron, skradziono ubiegłej nocy ze “Sieni domu 
poa i. 6 przy ul. Czackiego na szkodę Lejby 
Wachj&a, grajzlernika. — 31 obrusów wartości 
80 do i 00 kor. skradli w nocy złodzieje restau­
ratorowi na Wysokim Zamku p. Wenclcwi. — 
Habit czarny, skradziono p. Mateuszowi Czor- 
nemU z 'kufia, ze strychu pod (. 14 pr*y placu 
Halickim

Pobór wojskowy na Węgrzech odra­
czany już dwukrotnie. odroczono po raz trzeci 
z 1 lipca do 29 sierpnia br.

*  Teodor Reichmann, znakomity śpie- 
waic wiedeńskiej . opery, zmarł w sanatorjuin 
dla chorób nerwowych nad jeziorem bodeń- 
skiem.

Bójka studentów z chłopami. Bawiący 
w Brunn am Geberge w okolicy Wiednia słu­
chacze III roku inżynierji w liczbie L60 uczniów 
w celu przeprowadzenia ćwiczeń geodetycznych 
wyrządzali okolicznym włościanom tak liczne i 
dotkliwe psoty, że wywołali wzburzenie całej 
ludności przeciwko sobie. Z tego powodu przy­
szło ao  krwawych zajść między stuaentami i 
chłopami. Obawiają się jeszcze groźniejszych 
następstw.

Śmierć na mównicy. Należący do frakcji 
republikańskiej poseł do parlamentu włoskiego 
Pilippo Corsi, przemawiając onegdaj na zgroma­
dzeniu do swych wyborców, padł nagle nie­
ż y ty  4kQ&y apopleksją w czasie wygłaszania 
mowy.*. ; ... •/ .

Afera D a n k ie m  Sternberga. Skazany 
przez sądy niemieckie na 3 lata więzienia za 
zbrodnie przeciw obyczajności bankier Stern- 
berg, spo odsiedzeniu kary opuścił już więzienie.

Z itletyki. C.yganiewicz pozyskał wstęp­
nym ibojUpm sympatje Paryżan i uznanie znaw­
ców, ^kładajc przy pierwszem spotkaniu w mię­
dzynarodowych zapasach o mistrzostwo świato­
we w kpspmie paryskiem Nicoterę w 1 : 13 przez 
„ramassięnient de bras". Sprawozdawcy paryscy 
n a J^ if lą  go strasznym (terrible) zapaśnikiem.

Książę bułgarski a sułtan. Według 
zgodnych doniesień z Sofji, polityka bułgarska 
wchodzi istotnie na całkiem nowe tory. Zdaje 
się już nie ulegać wątpliwości, że ks. Ferdy­
nand v/ybićra" się w odwiedziny do sułtana, 
rząd zaś wystosował do Porty nader uprzejmą 
notę, w której prosi o niektóre korzyści i re­
formy dla Macedończyków, w zamian zaś obie­
cuje stłumienie ruchu macedońskiego w obrębie 
Bułgarji

f^ow£ Amerykanów. Obywatele
Stanów zjednoczonych Połn. Am. niezaaowole- 
ni ze swej nazwy, szukają nowej, którąby ich 
odróżniła od innych narodów Nowego Świata. 
„Amerykanie" — może oyć rów.iie dobrze sto­
sowane do mieszkańców Południowej Ameryki, 
Vaakes -  to nazwa pogardliwa: tak czerwono- 
skórzy przezwali Anglików (Lnglish-Yankee). 
Otóż obmyślono słowo Usona, będące skróce­
niem United States o f North America. Odtąd 
Yankesj zwać gję będą Usonasami.

Inwazja i nińska. Donoszą z Białegosto­
ku ? Miasto nasze zaczynają nawiedzać zbiorowo 
drobru przemysłowcy chińscy, handlujący prze­
ważnie wyrobami z jedwabiu. Synowie państwa 
niebieskiego oaznaczaią się powagą, cierpliwo­
ścią i grzecznością ; w jadłodajniach domagają 
się n..taręzYwie naddatków, powtarzając ciągle: 
“mało, mało"... Przy sprzedawaniu towaru mó­
wią każdemu: „co drogie, to miio, co tanie, 
to zgnile"..,

i pidemfa kart z widokami. Międzyna­
rodowe biuro pocztowe w Bernie ogłosiło nie­
dawno wykaz kart pocztowych użytych w kra­
jach, które należą do międzynarodowego zwiazKu 
pocztowego. W r. 1902 na czele stoją Niemcy, 
które spożytkowały 1013 miljonów kart; idą 
następnie Stany, Zjednoczone (670 miljonów;) 
Angtja <500 miijonów); Japonja (435 miljonów); 
Austrja (250 miljonów); Francja (60 miljonów); 
Belgja 155 miljonów'); i Szwajcarja (43 miljony).

Ile wypijają szampana ? Co rok w kwie­
tn iu ,,* ^  hatidfówa w Reims ogłasza statystykę 
handiu wina.szampańskiego, wysyłanego za gra­
nicę, Awewnątrz Francji, oraz w obrębie depar­
ta m e n t Matyjf W sezonie 1902— 1903 ilość 
butelek wy&łlrnych za granicę wynosiła 22,523.746 
ilość butelek sprzedanych we Francji 9.385.412, 
iiośp hu teksprzedanych w departamencie M»u- 
ny 4,676.-ń4. 'Ógdlny przeto handel wina szam­

pańskiego wynosił 36,535.602 butelek, czyli o 
trzy i pół miljona więcej, niż w roku zeszłym.

Walka z gruźlicą. Rada hrabstwa Lon­
dynu ma uchwalić na wniosek swych członków 
surowy zakaz plucia na chodniki ułożone pod 
Karą grzywny, a w razie powtórnego przyłapa­
nia na uczynku — karą aresztu. Wniosek ten 
zostanie niezawodnie uchwalony i wejdzie w . 
życie. Dyrekcja hygieny; publicznej w rzeczypo- 
spolitej argentyńskiej Kazała wydrukować na 
próbę przeszło 8 miljonów karteczek z poucze­
niem o środkach zapobiegawczych przeciw gru­
źlicy. KarteczKi te mają być nalepiane na pu- 
deczkach od Zapałek.

Wróg kobiet. Szef departamentu rosyj­
skich kolei państwowych, inżynier Taraffow, 
wydał — jak donosi Wostocznoje Obozrenje — 
następujący cyrkularz do swych urzędników: 
„Ostrzegam manipulantkę K., by nie ponawiała 
swych wizyt w kanceiarji szefa departamentu. 
Na wszystkie raporty przygotowane są druko­
wane formularze; osobiste kręcenie się przede- 
mną nie ma żadnego celu, a jest duwodem bra­
ku wszelkiej skromności niewieściej, gdy ko­
bieta natrętnie narzuca komuś swą obecność. 
Nie należę do tych szefów, którzy tracą swe 
najważniejsze zasady, gdy usłyszą szelest sukni 
kobiecej. Wiadomo wszystkim, że byiem i je­
stem przeciwnikiem żywiołu kobiecego w urzę­
dach. To, sądzę, powinnoby wystarczyć każdej, 
by się wyniosła z biura. Zdumiewa mnie oez- 
czeiność, z jaką czołgają się przea człowiekiem
0 takich, powszechnie znanych zasadach: Jakże 
mogą się spodziewać, że ustme zdobędą u nie­
go to, czego nie potrariły uzyskać na piśmie? 
Wypadek ten przekonał mnie ostatecznie, że dla 
takich manipulantek niema u mnie miejsca, 
Osoby takie są powodem demoralizacji urzędni­
ków, przeszKodą w załatwianiu spraw. Niech 
sobie szukają innych dobrodziejów! Niech so­
bie znajdą inne miejsce spacerów, nie biuro 
szera aepartam entu; potrzeouję ludzi pracują­
cych, a nie szelesiu spjdnic. Takich furyj, 
delikatnych królewien, nie tylko nie chcę mieć 
w służbie, ale nawet nie chcę ich nigdy wogóle 
oglądać!"

Olbrzymie fałszerstwo. W Moskwie — 
jak donosi Rus. Lisi. — rozpocznie się sensa­
cyjny proces o sfałszowanie 2.177 weksli na 
sumę 2 i pół miljona rubli przez kupców miej­
scowych: Biomberga, Gurewicza i Aranowicza.

Za mało był światowy. Między oficera­
mi angielskimi zdarzył się znamienny wypadek. 
Pewien porucznik, który bardzo zaszczytnie od­
znaczył się w czasie wojny południowo-afry- 
kańskiej został przydzielony do 170 pułku lan- 
sierów w Dublinie. Tu nie podzielając wesołe­
go sposobu życia kolegów, żył w pewnem odo­
sobnieniu ; uważano go za mało światowego. 
Lecz stosunek ten zaostrzył się z powoau uro­
czystości obchodu dorocznego bitwy pod Om- 
durmanem Gdy porucznik nie przyszedł na 
bankiet, koledzy po jego ukończeniu udali się 
do mieszkania kolegi, które splądrowali zupeł­
nie, zaś jego samego ciężko pobili i zrzucili 
ze schodów. Wypadkiem tym uczuł się do ży­
wego dotkniętym minister wojny, a lora Roberts 
naczelny wódz armji postanowił osobiście udać 
się do Dublina dla przeprowadzenia śledztwa.

Nowa maszyna do składania czcionek. 
Oesterr Metallarbeiter Ztg. aonosi, że pewien 
inżynier zakładów Schukerta, po 7 latach stu- 
djów i pracy wynalazł nowego systemu maszy­
nę do składania czcionek, która prawdopodo­
bnie, w ciągu już kilku najbliższych miesięcy 
ukaże się w handlu. Skonstruowana przezeń 
maszyna znajduje się już od roku przeszło 
w podróży i została wypróbowaną w kilku naj­
większych drukarniach kontynentu, budząc 
wszędzie podziw prawdziwy. Dzięki tej maszy­
nie, składacze czcionek staną się zupełnie zbę­
dnymi. Maszyna zecerska poruszaną jest za po­
mocą zwykb ] maszyny do pisania, a autor pi­
sząc na tej maszynie swój manuskrypt układa 
równocześnie czcionki do druku. Po ukończe­
niu p.sania manuskryptu, bierze się poprostu 
gotowy już skład i po dokonaniu ewentualnych 
poprawek odnosi wprost pod maszynę do dru­
kowania. Jeśliby maszyny te okazały się istotnie 
praktycznenii w użyciu, nastąpiłby w drukar­
stwie catem niesłychany przewrót, gdyż składa­
nie dzienników i dzieł odpadłoby zecerom zu­
pełnie. Maszyny te pracują zupełnie bez hałasu
1 są wielkości maszyny do szycia, a więc o 
wiele mniejsze od znajdujących się dziś w uży­
ciu maszyn do składania czcionek.

Niewesoła perspektywa. Pewier. meteo­
rolog petersburski, wynalazca t. z. „węzłowego 
systemu", takie daje przepowiednie pogody na 
jesień tegoroczną i na dwa lata następne: 
„Świeżo zakończyłem sumowanie wyników prze­
powiedni atmosferycznych na r. 1904 i 1905. 
Scharakteryzować łatą te dokładnie, byłoby mo- 
żliwem, lecz jestto przedwczesnem. i dlatego 
ograniczymy się do podania tych rysów, które 
mogą przydać się obecnie. Jesień 1903 r. przy 
małej liczbie opadów, będzie ciepłą i krótko­
trwałą. Zima na całym obszarze Rosji będzie
wczesną. Prawdopodobnie w październiku prze­
rwane będą wszelkie roboty w polu, aczkolwiek 
wielka dżdżysta odwilż w listopadzie obnaży 
pola, lecz nie będzie to dob-em, gdyż wnet 
potem oczekiwać należy surowych mrozów. Od 
tej pory rozpocznie się bardzo surowa zima. 
Mrozy dochodzić będą do — 30 i — 40°. Od­
wilży nie będzie. Może jedynie na Dołudniu
w połowie lutego na krótko, nie więcej, jak na 
kilka dni ruszą lody na rzekach i jeziorach.
Zresztą wątpliwem jest, aby w czasie od listo­
pada do połowy marca była gdziekolwiek od­
wilż." Przepowiednie, jak widzimy, nie zbyt 
ponętne. Można się jednak pocieszyć tern, że 
pogoda postępuje często wbrew przepisom prze- 
powiadaczy.

Z kraju.
Krosno. (Majówka dla dzieci). Tutejsze 

koło iowarzystwa szkoły ludowej w Krośnie za­
jęło się urządzeniem majówki dla dziatwy kro­
śnieńskiej. Brak funduszów skłonił towarzystwo 
do odwołania się do ofiarności pań krośnień­
skich. Istotnie nie ppzostało ono bez skutku, bo 
prawie cała inteligencja i mieszczaństwo zajęło 

.się żywo maj‘ówką. Fundusze rosły jak na dro­
żdżach, tak, że wielką liczbę dziatwy, bo przeszło 
pięćset z łatwością można było zaprowianłowajL 
Serce rosło w pierśiach patrząc, jak nasze peł­
nie zajmował1, się cfciatwą, z jaką troskliwośćią 
doglądały, czy Każdg nakarmione, czy czego nie 
potrzebuje, czy nie jest przemęczone itd.

Dziatwa im też wdzięczną była, a okrzy­
kom i podziękowaniom za pizyjęcie nie było 
końca. Dziękujemy na tern miejscu w imieniu to­
warzystwa szkoły ludowej i wdzięcznej dziatwy 
paniom za trudy, poświęcenie i ofiarność.

N isko . (Ty)usj W naszym OKręgu poja- 
w iły się dwa wypadki tyfusu plamistego we wsi 
Kamieniu. Władze zarządziły wszelkie możliwe 
środki zaradcze

(Szkoła). MiasieczKO tutejsze liczące rak 
wiele mieszkańców ze sfery urzędników i woj­
skowości ma dotychczas tylko szkółkę czterokla­
sową typu wiejskiego, na czem bardzo cierpią 
rodzice, mające dzieci, które chcą posyłać do 
dalszych szkół. To też podjętą została akcja w  
ceiu reorganizacji takowej na szkołę typu wyż­
szego, jaką była przed kilku laty. Jednomyślnie 
popierają tę myśl strony konkurencyjne, rozcho­
dzi się tylko o orzeczenie rady krajowej, która 
— o ile zaaje się — sprawę pomyślnie załatwi.

(,,Sokół“). Ledwie się towarzystwo zawią­
zało, a już rozpoczną się ćwiczenia, by nowe 
gniazdo mogło wziąć udział w zlocie sokolim. 
Do „Sokoła" przystąpiło bardzo wielu czton- 
ków, zarówno z inteligencji jak i z mieszczaństwa.

Przemyślany. (Straszny wypadek). Robo­
tnik Franciszek Teodorowicz zajęty w tutejszym 
młynie, zbliżył się tak nieostrożnie do pasa 
transmisyjnego, tak że pas pochwycił go, a tryby 
maszyny oderwały nieszczęśliwemu lewą nogę. 
W kilka godzin po wypadku Teodorowicz zmarł 
w szpitalu

* Król prezentów prawdziwie po amery­
kańsku obdarza w Colosseum gości swoicn. 
Codziennie przy końcu wybornego programu, 
zjawia się na scenie magik w masce, a biorąc 
od gości pierścionki do swoich produkcyj, 
zwraca je później wraz z prezentami, na które 
składają się przedmioty wartościowe, bo zegarki, 
budziki, klatki z kanarkami i t. p. Publiczność 
chwali sobie ten pomysł, gdyż wychodzi z Co- 
losseum i rozbawiona i obdarzona. W niedzielę 
na obydwóch przedstawieniach rozdzieli król 
prezentów 1000 podarunków.

* Paniom  zwraca się uwagę, ażeby spróbowały  
raz na próbę cudowny prawdziwy angielsk1 środek  
upiększający „ m l e k o  o g ó r k o w e "  Usuwa ono 
natychmiast piegi, plamy wątrobiane, wypryski, stłu- 
sj.czenia i t. p., nadaj‘e twarzy dziwnie młodociane 
wejrzenie. Odznaczone złotym medalem w Paryżu i 
Wiedniu 1902 r. Tylko prawdziwe angielski ma na 
sprzedaż aptekarz C  Balassa w Temeszwarze. Cena 
flaszki 2 kor. „ P r a w d z i w e  a n g i e l s k i e  m y ­
d ł o  o g ó i k o w ? "  1 kor., 3 sztuki 2 kor. 40 hal. 
Do nabycia w głównym sładzie we Lwowie w apt. 
poa „Srebrnym orłem* Zygrr. Ruckera, w Prze­
myślu w aptece F. Breyera, ^lac na Bramie I. 4. 539

* B ezp łatn e szczep ien ie  o sp y . W każdy wtorek 
i piątek od godziny 5 do 6 szczepi się dzieci kro- 
wianką ochronną wypróbowaną bezołatnie w kance- 
larji szpitala św. Zófji dla dzieci. Di M e r c z y ń s k i ,  
dyrektor szpitala św. Zofji.

* O statnią teg o  roku w ycieczk ę do W iednia  
urządza komitet „Powszechnego Stow. kolejarzy" z 
okazji uroczystości „Bożego Ciała", obchodzonej jak 
wiadomo we Wiedniu z nadzwyczajną okazałością. 
Pociąg nadzwyczajny z chyżością pociągu osobow ego  
do Krakowa, a pospiesznego z Krakowa do Wiednia, 
odejazie ze Lwowa w e wtorek dnia 9 czerwca b. r. 
o godzinie 5  min. 20 (czas kol.), a wróci napowrót 
do I w ow a w niedzielę na goazinę 3 popoł. Ruchliwy 
komitet postarał się o wszystko możliwe, aby uczestni­
kom wycieczki uprzyjemnić pooyt we Wiedniu, a w 
szczególności otrzyma! już karty oezpłatnego wstępu  
do wielu miejsc godnych zwiedzenia, poczynił kroki 
u burmistrza m, Wiednia dra Luegera o uzyskanie do 
godnego miejsca do zobaczenia całego pochoau pod 
czas uroczystości Bożego Ciała, oraz o 100 miejsc na 
galerji w parlamencie podczas obrad izby posłów  
Ponadto postaiał się komitet o tanie i wygodne roz­
mieszczenie pc hotelach dla tych uczestników, którzy 
się o to najpóźniej do dnia 5 czerwca zgłoszą, oraz
0 zdiuwy i tani wikt po restauracjach, które wskażą 
umyślnie na ten cel zamówieni przewodnicy, mb 
uproszeni do tego członkowie akad. po skiego Stow. 
„Ognisko".

S iczegółuw y progi am uwidoczniony jest na afi­
szach i umyślnie na tę wycieczkę przygotowanym  
polskim „Przewodniku" po Wiedniu (po cenie 8 et.). 
Ponieważ podobnie tanich wycieczek do Wiednia nie 
będzie lat kilka z rzędu, przeto powinien każdy, kto 
może, korzystać ze sposobności i zakupywać bilety 
jak najwcześniej, gdyż pokup z prowincji jest wielki
1 bardzo łatwo zabraknąć m oże biletów dla Lwo­
wian, tem bardziej, że liczba osób będzie ogra­
niczona.

* Obchód 3 Maja. W internacie im. G. Piramo­
wicza przy ul. Cytadeli 1. 9, odbędzie się w niedzielę 
dnia 24 b. m. ó godzinie 5 popołudniu uroczysty 
obchód ku uczczeniu 112 rocznicy konstytucji 3-gó  
Maja.

* W alne zgrom adzen ie członków Koła im. Ada­
ma Asnyka Tow arz'rstwa szkoły ludowej, odbędzie się 
dnia 25 b. m. w szkole żeńskiej królowej Jadwigi 
o godzinie ó wieczorem. W braku kompletu odbę­
dzie się o godz. i  wieczorem tegoż samego dnia. 
Niniejsze ogłoszenie służy zarazem jako zaproszenie 
członków.

Składki na ce le  u żyteczności publicznej lub 
narodow ej.

N a  p r z y t u l i s k o  B r a t a  A l b e r t a ,  Zapo­
mniane w sklepie Alberta Szkowrona 2 kor 80 hal.

NOTATKI 
literackie i artystyczne.
Repertoar teatru miejskiego we Lwo­

wie. Dziś w s o b o t ę  „Druciarz", operetka w 3 
aktach Fr. Lehdr’a.

Jutro w n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 
3'j) „Jaś i Małgosia", baśń operowa w 5 odsło­
nach E. Humperdinck’a. — Wieczorem o go­
dzinie 7 l/2 przedstawienie teatru ludowego (po 
cenach popołudniowych) po raz pie.wszy 
„Knajpa", sztuka w 3 aktach z prologiem Ze­
nona Parvi’ego.

W p o n i e d z i a ł e k  po raz pierwszy „Nie­
bezpieczeństwo" („L’autre danger“), sztuka 
w 4 aktach Maur. Donnay a (z repertoaru pa­
ryskiego teatru „Comedić franęaise"). W przed­
stawieniu biorą udział panie: Stachowiczowa,
Solska, Otrembowa, Pawłowska, Rotterowa, 
Węgrzynowa, oraz p p .: Adwentowicz, Chmie­
liński, Solski, Nowacki, Brzozowski, Kwiatkie- 
wicz, Hierowski, Kliszewski, Rasiński i Antonie- 
wski. w głównych rolach.

W e w t o r e k  „Druciarz", operetka.
W ś r o d ę  „Niebezpieczeństwo", sztuka.
W e c z w a r t e k  (po cenach dramatu) 

„Świat na opak", fantastyczno-groteskowa ope­
retka w 5 odsłonach K. Kapeller’a.

W p i ą t e k  (po cenach popołudniowych) 
„Sobótki", sztuka w 4 aktach Hermana Suder- 
man’a.

W s o b o t ę  „Dniciarz", operetka.
W n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 3 1/? 

„Wesele", dramat w 3  aktach Stanisława Wy­
spiańskiego. — Wieczorem o godzinie .7 
„Śpiący rycerze", fantastyczne widowisko w' 5 
odsłonach z prologiem przez Sydońa Fried- 
berga.

W  p o n i e d z i a ł e k  popołudniu o godzinie 
37.2 (po cenach dramatu) „ha lka1, opera na­
rodowa w 4 aktach Stanisława Moniuszki. — 
Wieczorem o godzinie 71/., po raz pierwszy 
„Maszyna", sztuka w 4 aktach Tadeusza Rittnera, 
odznaczona pierwszą nagrodą na konkursie im. 
Henryka Sienkiewicza.

Teatr.
(„Romantyczni" Rosranaa. — Wystąp panny 
Heleny Pawłowskiej, artystki teatru łódzkiego).

Że ów groteskow y R ostand, co rzeźbi 
prześliczne figurki ze w zorow  W aiteau, może 
w ciepłym sezonie wiosennym w Polsce prze­
brać się naw et w czamarę i w ystąpić pełen 
anim uszu, — a mimo to podobać się i zająć 
publiczność, — tego dow iodło w czorajsze 
przedstawienie „Rom antycznych". Artyści mieli 
humor, a że są  Polakam i, w ystąpił w porce­
lanowych figurkach francuSKiego utw oru — 
hum or polski, sw obodny, rubaszny, szczery 
i, oczywiście, chociaż zatarła się cecha ory­
ginału, całość podobała się publiczności, bo 
miała w sobie coś swoj?kiego. Mickiewicz 
znał Polaka, który polskie strzelby po an­
gielsku zdobił; my wczoraj, w „Romanty­
cznych" podziwialiśm y pp. Romana, Solskiego 
i W ysockiego, jak porcelanow ego, w yszuka­
nie dyskretnego Francuza z epoki grottesąue 
ubrali w szeroki, wcale hałaśliwy humor pol­
ski i po polsku go podali. Bezw ątpienia 
wiernem historycznie to nie było, ale w ma­
jowym sezonie trafiło do gustu i publiczność 
bawiła się serdecznie.

Dwie tylko postaci pozostały wiernemi 
intencji autora i charakterowi sztuki: Syiwełta 
i Percinet. Byli to prawdziwie groteskow i go­
ście w kontuszowem  tow arzystw ie. Panna P a­
w łow ska była wczoraj, jakby żywcem zdjęta 
figurka z obrazka W atteau: lekka, zgrabna, 
powiewna, ładniutka i chłodno-naiw na, a taka 
właśnie ironiczno-rom antyczna, jak chciał ją 
mieć autor. Z kreacyj, akie zaprodukow ała 
nam dotychczas panna Paw łow ska, w czoraj­
sza jej Sylwetta jest niewątpliwie najlepszą, 
przedm iotow o zupełnie dobrą, a będącą wier­
nym wyrazem talentu artystki. Podnieść nadto 
należy śliczną dykcję panny Paw łow skiej, 
rzecz godną naśladow ania.

Do tej postaci dostroił się doskonale p. 
N o w a c k i ,  jako Percinet. Był równie filigra­
nowym, subtelnym  w ruchach i głosie, a 
szczerą naiw nością! i pełną rzewnego na­
stroju poezją w deklamacji ujm ował publi­
czność, która co chwila zadow olenie swoje 
objaw iała hucznemi oklaskami.

Ki. Kołakowski.

Zaburzenia w Chorwacji.
(Telegramy „Dziennika Polskiego").

W iedeń. (Tel. wł.). Z Cnorwacji nad­
chodzą przerażające w iadom ości. Między in- 
nemi donoszą, że wczoraj w m iejscowości 
Fuzine ludność usiłow ała wyrw ać szyny. Żan- 
darmerja była w obec tłumu bezsilną, dopiero 
wojsko zaprow adziło porządek. Mimo to żoł­
nierze ranili ciężko kilka osób. W ogóle jest 
silny ruch rewolucyjny, skierow any głównie 
przeciw  kolei. Chorw aci głów nie usiłują zry­
wać szyny kolejowe i druty telegraficzny. — 
Znów w pięciu pow iatach zaprow ad 2ono sądy 
doraźne.

W Kropinie, jak donosi Obzor, cztery 
osoby zostały tak ciężko ranione, że w edług 
ustaw y nie mogły stanąć pizeć. sądem do­
raźnym Zdaje się , że nie przeżyją dzisiej­
szej nocy.

Z Tryjestu donoszą, iż na podstaw ie w y­
roku sądów  doraźnych wykonano wyrok 
śmierci na 38 osobach.

Trzy kobiety staną jutro przed sądem 
doraźnym.

W  uniwersytecie w Zagrzebin nie ma 
wykładów . Ruch teraźniejszy ma tę iedną do­
brą stronę, że nastąpiło  zbliżenie się Chor­
watów do Serbów, co objaw ia się głownie 
w śród młodzieży akademickiej.

Arcybiskup Zagrzebia w niósł protest do 
ban przeciw aresztow aniu słuchaczów  teolo- 
gji. Ban p/zyjął arcybiskupa jak najgorzej, 
wskutek czego arcybiskup zw rócił się telegra­
ficznie do kurji rzymskiej.

Niepokoje na Bałkanie.
(Telegr. Dzień. Polsk.)

S tam b u ł. W  ostatnim  czasie zmobili­
zow ano znów kilka europejskich bataljonów  
zapasow ych Liczba wojska tureckiego, któ­
rego pole działania obejmuje wilajety Saloni­
ki, Ueskiib, M onastyr, Skutari i Janina, wy­
nosi okrągło HO.OuO ludzi. Partyzantka, upra­
wiana przez bandy bułgarskie zmniejszyła się 
widocznie.

S o f ja. (Tel. wł.) Sfery rządow e rozwa­
żają projekt w ysiania do Stam bułu osobne 
poselstw o, które wspólnie z rządem tureckim 
ma obradow ać nad załatwieniem kwestji m a­
cedońskiej.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Z Koła polskiego.
W iedeń. (T el. w ł.) K oło Dolskie odbę­

dzie posiedzenie dopiero w  poniedziałek dla­
tego, że nie ukończono jeszcze rokowań z rzą­
dem nietylko w  spraw ie kolei północnej, ale 
i w  kwestji innych postuiatów  rolniczych.

Nowa choroba.
K raków . (Tel. pryw.) Na dzisiejfszem 

posiedzeniu m agistratu podniósł fizykat po ­
trzebę wezw ania w szystkich praktykujących 
w Krakowie lekarzy, aby donosili fizykatowi 
szczegółow o o każdym w ypadku pojawiającej 
się tu nowej choroby, polegającej na opu­
chnięciu oczu i twa-zy, na silnych bolach sta­
wów- i mięśni. Idzie bowiem o zebranie nau­
kowego materjału i ochronę zdrnwia ludzkiego. 
Spraw ą tą  zajmie się także komisja sanitarna. 
Choroba nie jest śmiertelną, przeoyło ją  kil­
kanaście osób , a szerzy się dalej.

Morskie Oko.
Z ak op an e. (Tef. pryw.) Komisja te­

chniczna au stro -w ęg ie rsk a  rozpoczęła już 
prace około wytyczenia graniey nac* Morskiem

C y lin d ry ^ fabryki P. C. Hagiba 
francuskie

i angielskie Scoit’a.

Marcin Mii ller
w e  L w ow ie
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Okiem między Galicją a W ęgrami na po d sta­
w ie wyroku sądu polubow nego.

Ze strony austrjarkiej należy do komisji 
starszy inżynier W szeteczka- P iace komisji 
utrudniają opady śnieżne.

Renuncjacja.
W i .‘A e ń .  Z okazji zaślubin arcyks. Marji 

AnńjTTTcś. burbońskim  'Eljaśein, odbyła śię 
dziś w południe w Burgu uroczysta renun- 
cjacja przy zwykłym ceremoniale w obecności 
cesarża, asystencji ministra GołuchowsKiego, 
kardynała Gruszy, arcyksiążąt i ministrów.

Wiec polski.
P oznań . (Tel. pr.). Ju tro  odbędzie się 

na wielkiej sali bazarow ej wielki wiec polski, 
na porządku dziennym: „S p raw a  w yborów
w estfalskich a Polacy".

Walka kulturna we Francji.
P a r y ż . G rupa senatorów  do których 

należą W aldeck Rouseau, D upuis, De Cre, 
odbyła wczoraj konferencję w  spraw ie kon­
gregacji. W iększość pochw aliła postępow anie 
rządu w obec kongregacyj męskich, wyraziła 
natom iast zapatryw anie, że taktyka w obec kon­
gregacji żeńskich pow inna być zmieniona a 
p rośby  tych kongregacyj o autoryzację szcze­
gółow o badane.

Rusyfikacja Finlandjś.
P e te r sb u r g . (Tel. pry w.) Finlandzka 

Gazeta ogłasza, że na rozkaz cara wstrzy­
m ano pensję byłemu senato row i M erhelinowi.

Zatarg z Japonją.
Londyn. Times dor.osi z T okio : Urzę­

dow o zaprzeczono w iadom ości o wysłaniu 
rosyjskiego w ojska nad rzekę Yalu.

Sprawa Krety.
K on stan tyn op ol. Ze strony kilku mo­

carstw , między temi A ustro-W ęgier i Niemiec 
uczyniono w Atenach i u kom isarza Krety ks. 
Jerzego usilne przedstaw ienia celem nakłonie­
nia do zaniechania zamiaru połączenia Krety 
z Grecją. Forta otrzym ała w tym kierunku 
uspokajające zapewnienia.

Z Marokko.
T an ger. Agencja Havasa donosi z Fezu 

z 17 bm., że w ojsko szczepu Semur odpadło 
od sułtana i obiegło m iasto, zostało jednak 
odparte, straciw szy 100 zabitych i wielu ran­
nych.

Choroba Ibsena.
C hpystjanja. Sian zdrow ia Ibsena 

niezmieniony.

P apyż. D eputow ani Paryża uchwalili 
na wtorKowem posiedzeniu izby deput. wnieść 
projekt ustawy, zniżającej cło im portowe na 
zagraniczne zboże o 2 franki na 100 kg.

P a ry ż . Echo de Puris dow iaduje się 
z oficjalnego źródła, że król W iktor Emanuel 
w podróży do Londynu przybędzie do P a­
ryża i będzie 14 lipca na rewii wojskowej, 
7  Paryża pojedzie do C herbourgu, tam cze­
kać będzie w łoska eskadra, która przewiezie 
króla do Portsm onth. O rewizycie Loubeta 
nic nie wiadomo.

P e te r sb u r g . (T  ety. pry w.) Sym birski 
gubernjalny m arszałek szlachty Poliw anow , 
m ianowany gubernatorem  wileńskim.

Kronika z ostatniej chwili.
Tow. tatrzańskie. K r a k ó w .  (Tel.). Nad­

zwyczajne walne zgromadzenie członków Towa­
rzystwa tatrzańskiego w sprawie budowy schro­
niska nad Morskiem Okiem odbędzie się dnia 
14 czerwca br.

Promocja trzech panien. W i e d e ń .  
(Tel. w ł) Na fakultecie filozoficznym tutejszego 
uniwersytetu odbyła się wczoraj promocja trzech 
słuchaczek, na doktorów filozofji.

Emerytury dla pocztmistrzów. W i e- 
d e ń .  (Tel.) Wiener Ztg. ogłasza rozporządze­
nie ministerstwa handlu w sprawie poboru 
emerytur dla ustanowionych za dekretem poczt­
mistrzów, pomocniczych urzędników pocztowych 
i manipuiantek pocztowych i telegraficznych. 
Postanowienia te odncszą się iakże do pensyj 
wdowich, dodatków na wychowanie, pensyj 
sierocych, odprawy i kwartalnej pensji w i azie 
śmierci.

W i e d e ń .  Ogłoszone dziś w Wiener Ztg. 
rozporządzenie ministerstwa handlu, w sprawie 
emerytury pocztmistrzów, wchodzi w życie 1 
czerwca 1903. Wszyscy za dekretem ustanowieni 
pocztmistrze, pomocniczy urzędnicy pocztowi, 
manipuiantki pocztowe i telegraficzne, otrzy­
mują zaopatrzenie państwowe, a mianowicie, 
mężczyźni otrzymują emeiyturę, wdowy po nich 
pensje, dooatek na wychowanie, pensje dla 
sierót, odszkodowania i dodatek na pogrzeb 
(Sterbequartal).

Kobiety zaś otrzymują emeryturę i odszko­
dowania i „Sterbequartal“. Co dc wymiaru 
emerytur zaznaczyć należy, że po 10 latach po­
liczonej służby otrzymują ci wszyscy jako eme­
ryturę 40 prc. pensji zasadniczej (tj. bez do­
datków), za każdy następny rok dolicza się 2 
prc., a po 40 latach służby otrzymują pełną 
pensję.

Dalsze rozporządzenia ministerstwa handlu 
rozwiązuje z dniem 31 maja Dr. stowarzyszenie 

pensyjne dla urzędników poczt krajowych we 
wszystkich krajach koronnych.

Rugi pruskie. W r o c ł a w ,  ( le i. wł.) 
Z królewskiej Huty wydalono z tamtejszych ce­
gielni wszystkich robotników galicyjskich. Wła­
ściciele cegielń wystosowali telegLam do Ber­
lina z protestami ponieważ nie m ają rąk do pracy.

Aresztowanie niewinnej. N a n c y .  (Tel.) 
Aresztowaną niedawno młodą kobietę, którą 
podejrzywano o naieżenie do szpiegostwa Bal- 
liąueta, wypuszczóno na wolność, ponieważ 
udowodniła, że jest niewinną.

Dział ekonomiczny.
— Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 23 

maja. (Dziś notujemy za 50 klg. loco Lwów. 
Waluta koronowa). Pszenica gotowa od 7'80 do 
8'10, pszenica na termina od 7 '— do 7 25, żyto 
gotowe od 6'10 no 6'25, żyto na termina od 
6'25 do 6'50, owies obroczny gotowy od 5'80 
do 6'20, owies obroczny na termina od 4 7 5  
do 5 '—, jęczmień pastewny od 4 7 5  do 5 '—, 
jęczmień browarniany od 5'50 do 575 , rzepak 
od 9'50 do 975, rzepak nuwy od 9'50 do 10’—, 
groch pastewny od 5'75 do 6'25, groch do go­
towania od 7'50 do 9 '—, wyka od 4'50 do 
4'75, bobik od 5’— do 5'25, hreczka od 6'50 
do ?'50, kukurydza nowa od 5'25 do 575, ku­
kurydza stara od 6'50 do 675 , chmiel za 56 
kiio od —' — do —’—, koniczyna czerwona od 
6 0 — do 70 '—, koniczyna biała od 45 '— do

65'—, koniczyna szwedzka od 55 '— do 75 '—, 
tymotka od —'— do —'—.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy od 17 60 
do 18',—, ekskontyngent od 10'50 do 10'75.

Przy słabym ruchu ceny więcej nominalne, 
w owsie podaż silaiejsza.

— Targ zbożowy na Kleparzu. K r a ­
k ó w  22 maja. :

Płacono pszenicę białą 7'90 do 8'30 kor., 
czerwoną od 7‘70 do 8'20 kor., żółtą 7 7 0  do 
8'15 kor., żyto oó o'50 dc, 7 — kor., jęczmień 
biow. od 625 , do 6'75 kor., na kaszę 5 40 do 
5'80 kor., owies 5'90 do 6'3o kor., rzepak do 
—'— do — . Wszystko z a 50 kilogramów.

— B rody 22 maja. W bieżącym tygodniu 
dowozy zboża rosyjskiego na tutejszym targu 
zbożowym wynosiły przeciętnie 10 wagonów 
dziennie.

Usposobienie panowało nieco słabsze.
Sprzedawano: hreczkę z bliższych okolic po 

3'85 rs., proso z dalszych okolic po 3'85 do 
4'10 rs.

Otręby pszenne z bliższych okolic po 3'05 
do 3'10, otręby żytnie z bliższych okolic po 
3'30 rs.

Wszystko za 100 k|g. transito a la rinfusa, 
stacja kolejowa Brody.

— W iedeń 22 maja. (Giełda zbo­
żowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszenica (cisańska) 8'25 do 8'70, żyto (słowackie) 
7*11 do 7'30, jęczmień (morawski) 7'25 do 7'80, 
kukurydza (węgierska) 6'80 do 7 '—, owies (wę­
gierski) 6'15 do 6'20, rzepak 12'— do 12'50. 
Usposobienie słabe. P ogoda: piękna.

— B u d a p esz t 22 maja. (Giełda zbo- 
żowaj. (Kursa w koro.iach i po 50 kilogramów). 
Pszenica na maj od 7'66 do 7'67, na pa­
ździernik od 7'39 do 7'4G; żyto na paździer­
nik od 6'45 do 6 '46 ; ewies na maj od 5'75 
do 5*76; na październik od 5'4D do 5'47, 
kukurydza na maj od 6'44 do 6'45, na lipiec 
6'37 do 6 '38; rzepak na sierpień od 12'40 do 
12'50. Oferty na pszenicę mierne. Chęć kupna 
słaba. Usposobienie spokojne. Pogoda: wiatr.

— W iedeń 22 maja. (Giełda połudn., 
godzina 10 minut 30). Marki 117*20, Renta ma­
jowa 100'55, Węg. renta koronowa 99'40, Akcje 
austr. zakł. kred. 669'—, Akcje węg. zakł. kred. 
730'—, Akcje Anglobanku 275'50, Akcje Union- 
banku 530'—, Akcje Bankvereinu 484 '—, Akcje 
LSnderbanku 4l3 '50 . Akcje kolei państw. 682'—, 
Lombardy 48'50, Akcje kolei Elbethal 431 '50, 
Akcje fabryki broni —•—, Akcje tytoniowe 
—'—, Akcje Alpiny 384'—, Akcje Rima Muranji 
476 '—, Akcje pragskiego Tow. żel. 1679, l osy 
tureckie 118*25, Rubie 25275. Usposobienie 
spokojne.

— B erlin  22 maja. (Giełda poranna)' 
Akcje kredytowe 210'40, Towarz. dyskontowe 
186'25. Usposobienie spokojne.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 23 maja 1903 roku.

HOTEL GEORGEA. J. La.narqnc z Paryża. Hr. 
K. Romer z Brzucho wic. E. Rosenfeld z Borysławia. 
Hr. A. Romer z W ierzbowca. Hr. J. Dzieduszycka z 
Martynowa. J. i M. Jaruntowscy z Załanowa. W. Frei- 
feld z Bukaresztu.

HOTEL EUROPEJSKI. W Czajkowski z Żyrawy. 
Br. jorkasz Koch z Tarnowa. P. Krześniowski z Sa­
noka. M. Czerny z Tryjestu. J. Trojan z Komarna. 
B. Osuchjwski z Tund. Z. Cieński ze  Stanisławowa. 
W. Grabowska z Koniuchy. W. Polański z Rudnika. 
J. Eicheller z Tryjestu. J. Walentin z Wiednia. Dr. J. 
Scheina z Nadwórnej. F. Pfeiffer z  Badenu O. Krohn 
i F. Miihier z Hamburga.

Nadesłane.
11

Rubryka ta nie pochodzi od reuakcji, która też nie  
bierze na siebie żadnej za nie odpowieozialności.

Dr. Zygmunt S p ak e  
sp e c ja lis ta  cliGiób u sz u , n o sa , g a r d ła  i H rtani

mieszka obecnie 535
przy ulicy KI. Tańskiej 1. I, I. piętro obok 

hotelu Zorza.

Instytut tecI1nic2.no - Dentystyczny
£wfw —  Kopollja 1. 3.

WyKonywa plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, 
wstawianie sztucznych w kauczuku, złocie, korony, 

mostki i t. p. 526
Lekarz - denty sta Technik - uentysta

M. Liso)vski. Z  Stobiecki.

P IS Z C Z A N Y .
Najznakomitsze zdrojowisko siarczano - mułowe tila 
reumatyków w cierpieniach stawów i kości po zła­
maniach i zwichnięciach, w podagrze, nerwobołai-h 

zwłaszcza przy Ischias. 527
S ezo n  od dnia 18 maia..

£«H arz ord yn u jący  dr. A l. T eubm at:.

Atelier dentystyczne, hetmańska 6
j-ra med. Wiktora Jantywstfctic

Wykonywa s i ę : plombowanie, wyjmowanie zębów  
bez bolu, wstawianie sztucznych zębów w kauczuKU 
i złocie — w wypadkach odpowiednich bez pod­

niebienia. 403

Karlsbad
(Aite W iese „Drei Staffeln")

Dr. W. MALESZEWSKI
b. asystent kliniki wewnętrznej umw. Jagiellońskiego 

ordynuje jak lat ubiegłych. 437

Sanatorjum i Zakład w odoleczniczy

Jtarjńwl(a jrod Iwowtn.
Sezon rozpoczynam  dnia 15 maja.

Zgłoszenia i wyjaśnienia pod adresem dr. Józef 
Z akrzew ski, Lwów, Akademicka I. 28. 473

O strze że n ie 1
Publiczność, 

poczuwająca się  
a o ' obowiązku 
popierania prze­
mysłu rodzim e­
go, żąda w sk le  
pach kopert 1 
papieiów listo­
wych w y i o b u 
nowo założonej 
fabryki St. W. 
Niemojowskitgo  
ze Lwowa. N ie­
którzy k u p c y ,  
zwłaszcza p r o- 
w : n c jo r , a ln  i, 
którzy z pow o­
dów dia mnie 

niezrozumiałych, wzbraniają się utrzymywać na skła­
dzie moje wyroby, pozamawiali u suoich dostaw cjw  
papiery listowe "z napisem „Wyrób Krajowy" i >u- 
bliczności żądającej wyrobów krajowych, jako i akie 
sprzedają, wprowadzając ją w błąd, a wyrządzając 
przemysłowi rodzimemu i mnie wielką krzywdę.

Oświadczam więc, że w kraju istnieje tylko jedna 
fabryka kopert i papierów listowych pod firmą S. W. 
Niemojowski, że wszystkie wyroby moje zaopatrzone 
są wyżej odbitą marką ochronną, wszelkie wfęa w y­
roby papierowe bez powyższej inarki, a tylko z na­
pisem : Wyrób Krajowy11 nie są w kraju wyramane, 
a ci, którzy je jako wyroby krajowe sprzedają, po­
pełniają nadużycie, które publiczność powinna na­
piętnować.

Gdyby pow yższe ogłoszenie nie położyło kresu 
dalszym nadużyciom, zmuszony będę ogłosić z imie­
nia i nazwiska tych kupców, którzy je uprawiają

S. W. Niemojowski,
23 pierwsza w kraju fabryka wyrobów z papieru.

Znak korka w ypalonego

t fa t to n ie g o

G iessM b W r

S z c z a w a .
5035

fałszer-
stwem. - - —-

Zakład wodoleczniczy
St. r t A D E G U N D

W  Styrji
(o 2 godz. oddalenia od stacji kolejowej w Gram). 

Wspaniała okolica górzysta, wśród rozległych la­
sów  świerkowych, łagodny, uzdrawiająco działając, 
klimat. Doskonała woda do picia. Gimnastyka 
lecznicza i masaż. Elektryczność. Wygodne i m a ­
szczenie w 25 domach zdrojowych i willach.

Umiarkowane ceny. 4072
R oczna frekw encja 1000 kuracjuszów .

Sezon  kuracyjny od 1 kw ietnia do końca  
października.

Dokładne podanie sposobu leczenia, przepi­
sów  wszelkich i inne stosunki i ceny w pro­
spekcie, który na żądanie wysyła się bezpłatnie.

Dr. Gustaw  Ruprich, kierownik Zakładu.

Dr. 5t. Benedykt HwiatKowsW
dotychczasowy I. asystent klin. chorób wewn. umw. 
Jagieł., ordynuje od 15 maja w M arjenbadzie Ka i -  

s e .  s t r a s s e  „ S t a d t  H a m b u r g * .  4za

t
Ludwik Nawrat i l

blacharz c. k. kolei państwowej
po długiej a ciężkiej chorobie, opatrzony św. 
Sakramentami, zasnął w Panu dnia 22 maja br. 

przeżywszy lat 37.
W głębokim smutku pogrążona żona z dzie­

ćmi i rodziną zaprasza krewnych, kolegów, przy­
jaciół i znajomych na obrzęd pogrzebowy, który 
się odbędzie w niedzielę er .a 24 maja br., o 
godzinie 5-tej po południu z domu żałooy przy 
ul. Szeptyckich 1. 18 na cmentarz Janowski. 

Lwów, dnia 22 maja 1903.
„Stella" K. Słotołowicz, W ałowa f u

t
Daniel Bobelak

po krótkich a ciężkich cieipieniach, opatrzony 
św. Sakramentami, zmarł dnia 22 maja 1903 r.,

w rokit 85 życia.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę 

dnia 24 maja o godzinie 3 po połudmu z aomu 
żałoby przv ul. T rzeciego Maja 1. 17 na cmen­
tarz Janowski, na któi; w smutku pogrążony 
syn, synowa i wnuki, krewnych, przyjaciół i 
znajomych zapraszają.

Lwów, dnia 22 maja 1903.
„Stella" K. Słotołowicz, Wałowa 11.

Klythia
upiększenia
wydelikacenia

Najbardziej
cery

elegancki,

dla pielęgnowania 
skóry

Puder
toa letow y, balow y i sa lon ow y puder blaty, 

różow y, a lbo żółty.
Chemicznie analizowany i uznany przez dr. J. J. Pohla, c. k. prof. w Wiedniu. 

Uznania na piśmie z najlepszych sfer dołączone są  do każdej puszki.

G o t l i e b  T n u s s i s
C. k. nadworna fabryka mydeł toaletowych i perfumeryj w Wiedniu.

Skład g łó w n y : W iedeń  I. W ollze ile  3 . 4066
Cena 1 puszki 1 złr. 20 ct. Wysyłka za pobramem, lub poprzedniem przysła­

niem należytości.
Skłaey w e  L w o w ie : u Z. Ruckera, P. Mikolascha i Sp., Ferdyn. Giirtilera, Stan. Gabriela, Alojz, Hiibnera, 

Kauczynsktego i Oherskiego, H. Griinspana, G T, Wincklera i Syna; w  T arn ow ie: Moritza Fleischera junioia; 
w  Przem yślu: u M. Bartischana, Adolfa Spachnera, L. Merkeia i vve wielu aptekach, perfumeriach i droguerjach.

ZnaHomitę bryndzę majową
poleca najtaniej handel 8136 

Leonarda Soleckiego 
w e Lwowie, ulica Batorego 1. 2.

Nieprzemakalne

z oryginalnych angielskich 
podwójnych materyj w e ł­
nianych z gumowym prze­

kładem, jako też

p ła s z c z e  su m ó w ;
wszelkich rodzajów dla 
panów, pań i dzieci. W zo­
ry i cenniki wraz z wska­
zówkami obliczenia miary 

przesyła 7037

?agct I Comp.
W iedeń I. Riemergasse 13.

Przeciw molom i robactwu
poleca

ZIÓŁ, '  antimolowe, — NAFTA­
LINĘ na wagę i w  kartonach, — 
KAMFORĘ, — ZACHERLINY, — 
ANDELn proszek zamorski, — 
W O ..FA  proszek, — PAPIERY 
nafta linow e,.— LIŚCIE paczulo- 

we i t. p. {JS4

0. . Winclflm Syn
Lwów, Rynek 28.

POKOSTY najlepsze szybko 
schnące

FARB\ SUCHE we wszystkich 
kolorach 

FARBY POKOSTOWE szybko 
wysychające 

LAKIERY EMAJLOWE w e  
wszystkich kolorach 

GLAZURĘ BURSZTYNOWĄ do 
podłóg

LAKIERY SPIRYTUSOWE do 
podłóg 

LAKIER io  KAPELUSZY 
PENDZLE, SZCZOTKI

w wielkim wyborze 518 
MASĘ FRANCUSKĄ i 
MASĘ WOSKOWĄ do podłóg 

poleca

Skład farb, lakierów, pokostów
we Lwowie

ulica Kopernika 1. 1.

Dla P. T. Lakierników
specjalne oferty z najniższemi

m

Jtaiprzeilnitjjzą herbatę
zbioru majowego, wyborną w smaku, 
aromatyczną i dobrze naciągającą, 
funt po zł. 3, 2 i 1.60, poleca Handel

L eonarda Soleckiego
w e Lwowie, — ulica Batorego 1, 2.

Wysyłki odwrotnie. 8135

uczciwy, wszechstronnie wy- 
kształcony w sile wieku, 

poszukuje posady zaraz. 
Zgłoszenia : Muller, Jagiellońska, 

24, Lwów. 541

Cretny i iatytry
do odśw ieżania 884

i K o u serw o w a n ia  o b u w ia

żółte, bronzow e, czarne, poleca 
najtaniej w wielkim wyborze

0. i. WincHUn Syn
Lwów, Rynek 1. 28.

Jan Jarzyna
jubiler i złotnik

w e Lw ow ie pi. Marjackl
poleca

swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler­
skich, złotych 1 srel rnyc.,
p o  najniższych ce n ic h .

porto rose 463o 2 godziny oddalenia od Tryjestu
9 9 “ ob ok  Parana (Estp;a)^B^(
Kąpiele morskie, solankowe w soli morskiej, 
28 prc. soli, baidzo wiele zawartości bromu, 

dlatego nieprześcignione w skutku przy eksudatach wszelkiego rodzaju, 
afektacjach kości, siewów, mięśni i t. p. szczególniej w  reumatyzmie i roz­
maitych przypadłościach artrytyzrnu, w cierpieniach, rhachitis anemii i t. d.
Prospekty i informacje: G. 0 .  F rcd ia ttl, dzierżawca kąpiel, i dyrektor.

I Herbat? z Brodów!

Herbata z Brodowi

Od daw ien daw na ze sw ej dobroci 1 zapa­
chu zoaną praw dziw ą

H e r b a t ę  r o s y j s k ą
zbioru majowego 

p o l e o a  H r i n r l c ' 1

W. ADAMOWICZA
w  I i r i « I i i o l i  na pograniczu rosyjskiem

{„familijnej" bardzo dobrej . . . .  P40
„Meiange de Moscau" w o*yg. opakow. 2‘50 
„Imperial" Cesarskiej w oryg. opakow. 3'50 
„Okruchów" z najuow. herbat kwiatów. 1-20 

K a w a „CEYLON" znakomita franco 5 kilo 9 '—

t l f u J s  sprzedaż  nowych, ulep-
n y u j u n u  szonych pasków z w o­
reczkami (suspensoria) według syste­
mu W d . dra Antoniego Roickiego, 
specjalisty chorób płciowych we Lwo­
wie. Skuteczny dla chorych, gimnasty­
ków, cyklistów, dla jeżdżących konno 
i pp. wojskowych. Wysyłki na prowin­
cję odwrotną pocztą z A pobraniem. 
Ceny od 00 ct. do 1 zł., — poleca
Jakub F iihrer, fachów, prakt. 
bandażysta. Skład pasów brzusznych, 
rupturowych i t. p., wyra iia specjalnie 
do miary, — Lwów, Trybunalska I. 10.

1! !l !l!li!!!|!l!!!|!|!!l! Iii-I
Dr. Ostaszewski-Barańskl

== Z KRAINY —

STU WYSP ■ =
Wrażenia z wycieczki po 
Dalmacji i jej wyspach.

K arta  ty tu ło w a  wyko­
nana przez art.- malarza 
p. M. H a r a s im o w ic z a .

Lwów 1902. — Nakładem 
drukami M. Schmitta i Sp. =

—
i

Główny skład w księgami 
H, ALTENBEROA we Lwowie, pi. Marjacki.

iiiliiliiiliiiluiiir

Antoni Enders
Lwów, Rynek 26

poleca 

w największym wyborze

w sze lH ie  a r ty k u ły

d ro b ia zg o w e
do szycia  i robót damskich,
przybory do krawieczyzny, 

hafty, włóczki, jedwabie, 
przybory do rybołostwa,

§  struny do instrumentów 
10 muzycznych.

Przyjmuje wybijanie

w z o r ó w  i m o n o g r a m ó w !!!

Jak w przemijających dolegliwościach, tak też i przestarzałych cierpie­
niach żołądka i kiszek, które dotychczas wszystkim środkom stawiały czoło, 
polecą się  na próbę „Gastrycynę". Prospekty i świad. do rozporządzenia.

M ałi pudełko 2 kor., — duże pudełko 3 korony, franco 20. polecone 
o 45 hal. więcej. 4061

Wę LWOWIE do nabycia: w aptece pod „Złotą Gwiazdą" Piotra Mi- 
Kolascńa i w aptece pod „Srebrnym Orłem" Z. Ruckera i w inn. aptekach 
Do nabycia: Saltrator-Apotheke, P ressburg. t n  gros w med. droguerjach.

155

Htjirezeiftacjii warzystwa urzę­
dników „Beamłfcn-Verein‘ i zastępstwo 
konsorcjum „Wahring" we Lv.owie, 
u.. Leon i San:ehy 1. 65, udziela obja­
śnień pisemnie, lub ustnie w spra­
wach asekuracyjnych wszelkich kom- 
fcinacyj, jak też i p o ż y c z k o w y c h  
dla P. T.  urzędników, profesorów, na­
uczycieli, notarjuszów i oficerów (od 

nadporaczuika począw szy). 545

Kawiarria fttneryKafcHa
przy ulicy T rzec iego  Maja 1. 11 w e Lwow ie 

C odziennie koncert muzyki wojskowej. — Początek o godz. 9-tej wieczór.

Walentyna
nowo otwarta

pracownia daatŝ icti
w e Lwowie, 544

przy ulicy Teatralnej I. 1 

poszukuje uzdolnionych panien
stan iczareK  i sp o im c z a r e k *

/*iotr jtiiliotasch i Sp.
Skład farb

LAKIERÓW, PO K O STÓ W
we Lwowie, uL Kopernika 1 

poleca pc najtańszych cenach:
I A l /^ I f H l j A /  do odśw ieża- 

jT  , nia kapeluszy 
słomkowych 

C  Ą do f a r b o w a n i a
» zA I y O  I sukien damskich, 

wełnianych i Dawełnianycn.
r Y p m v  pasty lakiery, apre- 
G i c t  V  j tury do odśw ieża­
nia bucików w różnych kolorach. 

Różne środk do wywabiania 
p l a m .  519

Pasaż
Hausmana

Lwowskie

(46 razy premiow.) 
Od 2f/r, do do widzenia

IIParoBco k%;sb"S:80
Wstęp 10 centów. 542

Zefiry, Fulardyny, Lewan- 
!j tyny, Próc.enka wyrobu 

krajowego, Drehszk. liberyjne, poleca 
aj taniej magazyn J DREXLERA i 

SYNOM", Lw< n, plac Kapitulny nr. 2. 
Cenniki i próbki na żądanie odwrotnie.

Największy

Wybór bielizny
Koszule od zł. 1'60, 180, 2 do 3.

pończochy, 5t;a:petHi
W szelkie towary trykotowe, 

Najnowsze Kołnierzyki, Manszety 
i Krawatki.

Płótna i stołową bieliznę
Główny skład bielizny

P ro f. dr. J a e g e r a  i dr. L a h m a n n i
poleca po najtańszych cenach, 511 w e Lwow ie, ulica Teatralna 9, vis a vis kościoła katedralnego.



4 DZIENNIK POLSKI z dnia 24 maja 1903 r.

Obszerną broszurę

TRUSKAWCU
wysyła na żądanie

ZARZĄD.

W pierwszym i trzecim sezonie

o 30 proc. taniej .
Początek sezonu 15 maja 

koniec 30 wrztśnia. ' W

leczy się z nadzwyczajnym * skutkiem 
reumatyzm, podagra, otyłość, choroby 
nerKOwe i pęcherza, astma, ischias, cho­
roby kobiece, sercowe i żołądkowe.

Colosscntnw pasażu JUmaniw, we Cwowie
p rzy  ul. S ło n ec zn e j,

pod dyrekcją E r n e s t a  T h o r n a .

11 senzacyjnych atrakcyj.
Bonin Frank, ze swoim czytającym i rachującym psem. WilHni le m asąue, 
kroi prezentów. The 4 B asford ’s, komiczna pantcmina. Józef Z ejdow ski 
w swoim repertoarze. M odjesco kreolska Patti. Salva i PAanza, koryfeusze 
ekwilibrystyki. B rothers Starley, akrobaci na kołach. La bella  F iori, znako­
mita baletnica. L atoarć, parodja opery. Emma W eltrow ska, śpiewaczka liry- 

20 czna. Podróże G uliw era w  bioskopie.
W niedzielę i święta dwa przedstawienia, o godzinie 4 i 8.

Bilety są  wcześniej do nabycia w-biurze dzień. Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

Dra Ludw ika S ch w ein b u rg a

Sanatorium i Zagład wodoleczniczy
(w ZUKMANTEL austr. Śląsk).

Zakład dla fizykalno-djetetycznych środków leczniczych. Hydro-elektro- 
terapia, masaż. Kuracja djetyczna i terenowa. Kąpiele dwukomórkowe i ele- 
ktryczno-świetlane. Gą.ach zakładu nowo zbudowany.

Wielka sala urządzona hygienicznie i zaopatrzona w przyrządy me­
chaniczne. System dra Herza. Badania promieniami Róntgena podług d’ Ar- 
sovala. Znane kąpiele Fango. Kąpiele w gorącem powietrzu i w ęglo-kw aso- 
rodowe etc. Położenie zakładu, urządzonego z komfortem, urocze.

Zakład ogrzewany parą, posiada oświetlenie elektryczne. Ceny umiar­
kowane. — Prospekty optatnie. ” 354

-T O

as

GRYSIK MIGMłOWY
O ZAPACHU F IO Ł K O W Y M  

W YPR Ó BO W AN Y SKOPEK

P 0  PIELĘGNOWANIA PŁCI 

r t .M O T S C H  frC ° W IE PE Ń  
ry 3 9 u m £ n a .rm isiijL u « cęK  N23

4065

l  ftudeta zamsrslti proszeK l>
zabija z pew nością szw aby, karakony, 
pluskw y, pchły, moskale, muchy, stonogi, 
mrówki, moliki ptasie i wszelkie owady. 

FABRYKA i wysyłka w droguerji

J. Andtla pod „Czarnym psem“ w Pradze
ulica Husa 1. 13.

Składy we Lwowie: Alojzy Hubner, droguerja Rynek 38, P. Mikolasch 
i Sp. apt., Zygmunt Rucker, apt. pod „Srebrnym Orłem“, Alfred Beacock, 
ul. Hetmańska 4, Ed. Bnikner, apt. ul. Sapiehy, Karol Bayer, ul. Kia- 
kowska, St. Markiewicz, Rynek 42, Józef Ch. Finkler, handel tow. korzeń.
Na Błonie 6. Gliniany: Otinar Thader, apt. przedtem A. Heim, Gródek:

J. Hescheles apt. i A. Lippus.

10 Medali zasługi i 3 dyplomy uznania
za niezrównane wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.
M  A f i M n i  I M  A  Skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod 

~  r l t  wpływem MAGNOLINY staje się mięk­
ką i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków  

i rąk. Cena tego znakomitego środka 3 K.

O l p i p l c  f u n m n w y  oczyszcza skórę, wzmacnia i pobu- 
_  W y > dza w łosy do porostu. Flakonik 1 K.

P n m a H a  r l l i n n w a  wzmacnia cebulki w łosow e i za- r u i l l d u d  U l l l l U W d ,  pobiega wypadaniu w łosów . -
Słoik 80 h. i 1 k. 60 h.

do zmYwar“a włosów, zapobiega two- 
W'JC4 rzenlu S1(; łUpiei y ) ożywia, utrwala bar­

wę i połysk. — Flakon 1.60 h.

R f / Y I  A N T Y N A  J'est jedynym środkiem, który nadaje 
D I \  I L r /A iN  1 I brodzie miękkość i naturalny połysk,

nie pozostawiając przytem tłustosci. — Cena 1 K.

Olejek chino-taninowy "  £
rost w łosów . W wypadkach, gdzie wskutek choroby włosy wypa­
dły. okazał nader zbawienne działanie. Już po użyciu jednej flaszki, 

można spostrzedz porost. — Cena 2.40 h.

£$«tcja wicowa do płuKania îsti
oprócz przyjemnego, orzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo ko­

rzystnie wpływa na dziąsła i zęby. — Flakon 1 k. i 50 h.

Proszek roślinno-alkaliczny zę0bów ^s usu£:[
kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zgbów. 

Pudełko 60 h i 1.20 h.
22

Jan Ihnatowicz
LWÓW, ul. Sykstuska 25, —  plac Marjacki 11.

w KRAKOWIE Sukiennice 1. 20, — PRZEMYŚL 
ul. Franciszkańska 1. 24.

Środki spożyw cze P F *  Znakomita wartość dla każdej rodziny. "W|8

najlepsze w swoim rodzaju.

|  przyprawa
udzielająca zupom , rosołom , sosom , 
jarzynom  i t. d. sm ak zadziw iająco  

dobry i silny.

Kilka kropel wystarcza.
- -1 Flaszeczka od 50 hal. począwszy.

Rurki rosołowe
1 kapsułka na 1 porcję '. . . 12 halerzy  
1 kapsułka na 2 porcje . . 20 halerzy

jgrfjłT  , Przyrządza się natychmiast 
bez zadnych dodatków, 

ł  li tylko przez polanie wrzącą 
wodą.

Francuskie zupy
w tabliczkach na 2 porcje 15 hal.

Silne, łatwo strawne, zdrowe 
zupy, tylko na w od zie  w kilka 
minut przyrządzić się dające.

19 różnych gatunków.

g0F" Próba przekona lepiej od każdej reklamy. 332

Sttbiei
Kąpiele siarczane w pobliżu Lwowa.

Najsilniejsze wody siarczane na kontynencie. Kąpiele borowinowe. Dla 
potrzebujących kuracji wodnej nowo urządzony dział hydropatyczny, zostający 
pod kierownictwem fachowem. Leczenie elektrycznością, masażem, inhalacją. 
Kąpiele rzeczne. Leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm, wypociny 
po zapaleniach, obrzęki po zwichnięciach i złamaniach, zołzy, spóźnione po­
stacie kiły, otyłość, choroby kobiece, przewłoczne zatrucia metaliczne, wszelkie 
choroby skóry. Apteka, poczta i telegraf w miejscu, D o ja za : Fiakier z Gródka 
do Lubienia 3 kor., wóz pocztowy ze Lwowa 1 kor. 50 hal. Na żądanie przy­
syła dyrekcja prospeida franko. O tw arcie sezonu  20 m aja. W pierwszym se­
zonie o 30 prc. taniej. Lekarz zakł. dr. Kazimierz Wernicki syn.

Najstarsza krajowa fabryka wykonuje

HTORY I « 
ZALUZJE

wszeikich systemów. — Ceny najniższe.

W. M a ! B # ^ ] i t r p s
Lwów Sobieskiego 4.

Aptekarza A. THIERREGO w  Pregradzie 
praw dziw a

centyfoliowa maść naciągająca

N T

jest najsilniejszą maścią ciągnącą, wywiera przez sw e 
gruntowne oczyszczenie kojący, szybko leczący sku­
tek przy najbardziej zastarzałych ranach, uwalnia 
wskutek rozmiękczenia skóry od zarazków wszelkiego  
rodzaju. Do nabycia pocztą franko 2 sł. po 3 k. 50 h. u

jipItHarza A. Tbitrrŷ no w pregradzie
obok Rohitsch-Sauerbrunn.

Należy unikać iinitacyj i zwracać uwagę na znajdującą 
się na każdym słoiku markę ochronną. 6009 

Do nabycia w aptece Z. Ruckera we Lwowie.

w towarach jaUnteryjiyck
jako t o : wyrobach ze skóry, brónzu, drzewa, biżuterji 
damskiej i męskiej, artykułach do podróży poleca 

w największym wyborze Magazyn pod firmą:

„Au bon Marchć" (K ćsm a rk y  &  Ilies) N a s tę p c a  -398

W Ł A D Y S Ł A W  C I E C H U L S K i
Lwów, ul. Teatralna 2, dom kapitulny. — Rok założenia 1878.

Dsehy dział nych do sprzedania z opustem 25 do 53 prc.

Zakład 
zd rojow e - kąpielow y  

i inhalacyjny.
Kuracja w odolecznicza i kefirów o-żentyczna. — Pierwszo­
rzędna górska stacja klimatyczna. Urządzenia postępowe. 

Desinfekcja mieszkań troskliwa.
Sezon od 20 maja do 20 września.

Wody najsilniejsze a ik a liczno-słonaw e ze znanych ze 
skuteczności zdrojów Józefiny, M agdaleny i S tefana we

wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach. 
Zamówienia na wody i mieszkania przyjmuje

395 Dyrekcja Zakładu górnego.

Fabryka powozów
wózków, dorożek, fajetonów, 

półkrytych Mylordów.
S k ła d  p t w u b w  f ik ry k l  S i e i t ł l a  I Sp.
I f t r t l b  W ładny w y r tk  a z a r łw ,  
H P rZ fZ f l .  cb.m.aUw, tprzętŚW 
a ta ia a a y a k . -  S ia d ła , * r  y k a ry  da 

k a a a« ) Jazdy .

Vnfp* «ł“ »»SO arrykaryĄBiry da mrity, u.
fa rk i  t n a l i w a t ,  k a a z a  p a ta n ta w a n a , 
r - a a l m U  d* p laddw  I t .  a . l a t a g l ,  

h a e a a la z a , łz y la ra ty .

Artykuły sportowe.
W aza lk 'a  r a a a r a s j a  w  z a k ra a  aa-

w azaary , ry m a rak l I łu fa rn lo k l  w ako- 
d*ą«« , I  zy jaia jam y

C a«. I k rd l. d aa taw o y  nadw orni

l. A J.
w» Lw cw Ia,

■I. Kara la  U i w l i a  I. i .

EDMUND BRODKOWSKI
Lwów, pl. Halicki 1. 14,

HURTOWNY SKŁAD APARATÓW

zawodowej, naukowej i amatorskiej 
poleca po cenach hurtownych APARATA 
FOTOGRAFICZNE tak łatwe w użyciu, 
iż każdy człowiek bez najmniejszej w ie­
dzy natychmiast bardzo piękne fotografje 

robić może.
Cenniki poseła się gratis, a na żądanie 

sprzedaje się aparata fotograficzne na małe raty miesięczne bez podw yższe­
nia ceny, a to celem rozszerzenia tak pięknego sportu fotograficznego między 
miłośnikami sztuk pięknych. — Sprzedaje się również na czteromiesięczny ter­

min zapłaty w umówiony sposób.
Na składzie są do wypożyczenia na jeden, lub ośm dni następujące 

aparala fotograficzne: Goerz-anschutz momentalny 13/18, ten sam 6/9, — 
Photo-Jumelle 6/9, — Monopol z Zeissa anastigmatem 9/12, — tuetrowa ka­
mera z Goerza anastigmatem 9/12, — podróżna kamera 13/18, 18/24 i 26/31, — 
również kilka aparatów 6/9 i 9/12. 7H

Zygmunt Parnes
506

P o d w o lo cz y sk a
flja wt Iw«wit, ilici Grodcdp t. 30

poleca jako jeneralny reprezentant na Galicję i Bukowinę : patentowane 
garnitury młocarniane, parowe, żniwiarki-wiązałki, żniwiarki i kosiarki 

słynnej fabryki maszyn
Królewsko-węgierskiej kolei państw, w Budapeszcie.
M otory i lokom obile b enzyn ow e i sp irytusow e B achto lda  i Spółki, 

Steckborn (Szw ajcarja).
Pługi jak i wszelkie narzędzia rolnicze wszechświatowej sławy fabryki 

RudoEfa B a ch era  w  R udnicach , (Czechy) 
jak również siewniki specjainej fabryki

Fe*. M elich ara  w  B ran d eia  (Czechy).
8 C "  Cenniki przesyłam na życzenie darmo i opłatnie.

Za rsaiwyższem rozporządzę- niem Jego c. k. Apost. Mości

XXXV. c. 1. £oter)a p a fttw iw a
dla celów  publicznej dobroczynności tej połowy monarchji.

Ta lotwja pieniężna w Xnrf?j! ichnie prawnie dozwolona
zawiera I8.3S7 w y g ra n y c h  w gotów ce pieniężnej w g łó ­

wnej kwocie 506.880 koron.
Główna wygrana wynosi 3039

2 0 0 .0 0 0  koron w gotów ce.
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 18 czerwca 1903. 

J e d e n  lo s  k o s ztu je  4  k o ro n y .
Losy znajdują się w dziale loteryjnym we Wiedniu !II, Vordert: 

Zpllamtsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach po­
datkowych, pocztowych i telegraficznych, w urzędach kolejowych, kanto­
rach wymiany i t. p. Plan gry dla kupujących losy bezpłatnie.

Losy wysyła się bez opłaty. Z  ck Dyrekcji loteryjnej
Oddział loterji państwowej.

S A H T A Ł  B O D Y
P a M i DY, a p t .  kar za w  P a ry żu  

U P O W A Ż N I O N E  W  R O S S Y I
E ssen cy a  S a n ta lu  z aw a rta  w  K ap su łk ach  

z a le c a n ą je s t  przez lekarzy  p rzeciw  rzeżączek 
i słabości se k re tn y c h  z am ias t k o p a iw y  > ku- 
beby . D ziała szybko , n ie u tru d za  żo łąd k a , n ie 
w ydziela n iep rzy jem nej w oni i zapooiaga  
duszności.

Dla u n ik n ien ia  fa łsze rstw  i p o d ra t 
b iaó , w ym agać  s tę p ia  ja k  dołączony) 
ob o k  w k o lo rze  czarnym  znajdu jącego  
się  na  każdej kapsu łce .

S k ład  w  g łó w n y ch  ap tek ach .

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, W ewiórskeigo, Beisera, Ruckera 
i Sklepinskiego. W Krakowie w apt. pp. W iszniewskiego i Redyka. 2034

KRĘGLE
i 458

kule do kręgli
z drzewa „Cignntn san(tou“

i z drzew a zwykłego 
w e wszystkich wielkościach

poleca

Alojzy pher
Lwów.

pierwszy chemiczny Zagład
czyszczenia plam na sukniach męskich, 
damskich i dziecinnych, jasnych i cie­
mnych, wełnianych i jedwabnych b e z  

p r u c i a  525

Herman W eiss
Lwów, — ulica Kołłątaja 1. 5.

p il p u lw !
polecają

J Y i o h j h w s k i  i  

J C r z y s z k o w s k i

L w ó w
hotel Georgea.

BIELIZNĘ MĘSKĄ 
KRAWATY 

PERFUMERJĘ 
27 KAPELUSZE 

PARASOLE 
WYROBY ZE SKÓRY 

OBUWIE MĘSKIE 
LASKI, PLEDY 

KUFRY 
PŁASZCZE GUMOWE  

PŁASZCZE RAGLAN 
DERKI, KALOSZE 

RĘKAWICZKI
ANGIELSKIE 

damskie i męskie
i t. d.

CENNIK 1LLUSTROWANY 
franco do dyspozycji.

£yczl(c
ma
Szczoty

LEP na gąsienice
D ziegieć przeciw mrówkom

do obw iązywania 
drzewek 

d o  s z c z e p i e n i a  
drzewek

druciane do czy­
szczenia drzewek

poieca

Alojzy Hubner
we Lwowie. 458

& k r  ki wir***: ko tw iO C ^

L M B n t . C m . C m i
z Riaktara apteki w Prądu, 

i m *0 powMaehads jaks M f. 
«nl m d ii*  »«• wtatfam-

naoiaraiita.jutwwłzyat-
h o h  sp ttkack  m  ccnis 80 mmL
Cr. 1.40 i ytt t  I r .  io nabyoia.

T n j  kup** t« f -    ■
ut*bion*(o śrsdka 
aaleły przyj* i wad 
gisa lse  butelki w j 
saszą marką o kr 
wla%“  z aptaki R id 
om« Beż** być p«y 
otrzy**łe preparat
wdziwy.

Apteka Blektar
..atitym ]Te 
w Pradza,

*- ■ myt* E lżbl.ty  ( i
W ydaw ca i odpow iedzialny za redakcję: Adam Krajewski Papier z fabryki czerlańskiej. Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego.


